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Sytuacya aprowizacylna Polski.
Import tytoniu zagrań, będzie zaniechany!

Komunikat rządu
w sprawie wymiany not z Rosyą.

Lwów, 21. kwietnia.
Jesteśmy Przekonani, że jakikolwiek rząd 

połsiki będzie stal na azele państwa, zawsze napo
tka na te same trudności w  rokowaniach z Rosyą.

'Wszystko to jedno, czy to będzie Rosya bol
szewicka, czy znowu — jakakolwiek inna..

Dobrze też postąpi! rząd nasz, ogłaszając kpc 
łmnrtkat wyjaśniający jego stanowisko w spiawie 
wynnany not z Rosyą Ton tego komunikat.', jest 
prosty i bezpretensyonalny; prostota jego dziw
nie odbija od aeklamacyi p. Cziczerina.

Możeby też Powtórzyć za komunikatem z ca
łego przekonania: „jest rzeczą oczywistą, że spór
0 miejsce jest tylko pretekstem do odroczenia 
ahwili rozpoczęcia rokowań".

(Komunikat kładzie nacisk, i słusznie, na to, że 
droga bezpośrednich rokowań nad pokolem, a nie 
roze*mean „była to droga prosta i bezpośrednio 
do celu zmierzająca". Taką właśnie była droga 
rządu polskiego. Jako miejsce rokowań zostat Bo
rysów wskazany przez rząd Polski dlatego, że 
właśnie „rada komisarzy ludowych rosyjskiej re
publiki sowietów zwróciła się do rządu polskiego
1 propozycyą pokojową i z prośbą o wskazanie 
ctsasu I miejsca".

/Rząd polski stwierdza gotowość do zawarcia 
pokoju i oświadcza, żc skoro tylko „rząd komisa
rzy ludowych... objawi szczerą wolę zawarcia 
pokoju, spotka się w każdej chwili z gotowością 
rządu polskiego do podjęcia pertraktacyt".

Żałować tylko należy, że redakcya komunika
tu nie uwydatniła i nie podkreśliła należycie po
wodów, dla których Cziczerin i jego mocodawcy 
naprzód zaproponowali rokowania, a obecnie je 
odwlekli, i w  dodlatku n stąd ni zowąd zaapelowa
li do koalicyi, próbując wciągnąć .ią w  rokowania 
własne z Polską, koalicyę, która dotąd nie uznaje 
rządu rosyjskiego.

A jednak to ostatnie jest zdaije się głównym 
motywem posunięcia dyplomatycznego bolszewi
ków. Dotrzeć do koalicyi na terenie politycznym, 
choćby na tej drodze, by uczynić ją Pośredniczką 
pomiędzy sobą a Polską.

Dwie analogie historyczne nasuwają się tu 
przedewszystkiem: jedna dalszej, drugai bliższej

(Ciąg dalszy na str. 2-giei)■

S y t u a c y a  a p r o w
Najlepszy stan zasiewów w

Warszawa, 21. kwietnia.
(Telef.) (m ) Minister rolnictwa Bardel, zapy

tywany pi zez dziennikarzy o stan urodzajów w 
Polsoe, odparł, że w  ększa cześć oziminy przepa
dła wskutek mrozów w ubiegłym roku. Żyto wszę 
d?ife 'i im*  jietsft złe, ps&eniięa nieco lops-za. Mało 
f jolska do tegu stOTHr)* pozbmwiotta j*s* zapasów, 
w  brak Jej nawet ziemniaków f i  sai zenta. Lelpiej 
jest w pow atach Kongresówki graniczących ui  ipr-

i z a c y j n a  P o l s k i .
Poznańskfem i na Pomorzu!
złiańskrem, najlepiej zaś w Pozmańskiem i na Po
morzu. Poznańskie wyznaczyło Polsce 5000 wa
gonów ziemn-Jak do sadzenia i 2000 wagonów zbo
ża na zasiew, nam zaś brak 2 rzy tyle. Zresztą i *Q 
lość trudno przewieść wobec braku wagonów. Co 
się tyczy rw sa, posiadamy 6,000.000 sztuk bydła, 
Przyfósi naturalny wynosi 10% my zaś zużytko- 
wujemy 2 razy tyle, wobec czego ilość bydła sta!a 
■sfflę zmniejsza.

BERLIŃSKI Z MAKA AMERYKAŃSKA W  
WARSZAWIE.

Warszawa, 20. kwietnia. 
(P A f . )  W  dniu dzisiejszym przybyły do por-

LOKOMOIYW y i m a k a  d l a  p o l s k i .
Gdańsk, 20. kwietnia. 

(PAT.) W  zeszłym tygodniu przybył tu statek 
polsko - amerykańskiego towarzystwa Żeglugi

■tu przy ul Tamka na Wiśle 4 .pierwsze berlinki z !morskiej, o p. jemności 5.280 tonu, i przywiózł ze
mąką amerykańską 
przed kilku dniami.

z transportu zapowiedzianego sobą 27 foko motyw i mąkę dla Polskii

D. O. G otrzymaiy rozkaz pomagania rolnikom i
Warszawa, 21. kwietnia.

(PA T .) Ministerstwo spraw wojskowych wy
dało rozkaz do wszystkich D. O. G. o użyczeniu 
roln, kom zaprzęgów i kopi- W  myśl tego rozkazu 
wszystkie for macy e wojiskowe w  kraju mają od
dawać dó robót rolnych wszystkie zaprzęgi- i ko
rne bez zaprzęgów, które są odpowiednie do uży

cia na roli. Należy p>rz3'iem  baczyć, aby do ob
sługi koni wyznaczano żołnierzy obzjiajom.oitych 
z pracą na roli. W  związku z tern minister spraw 
wewnętrznych polecił wszystkim wo-jiewodom i 
generalnemu delegatowi we Lwowie, aby pedał1 
treść tego rozkazu do wiadomości starostom, oraz 
centralnym Kółkom rolniczym.

Import ty  oniu zagranicznego będzie zaniechany!
Warszawa, 21. kwietnia. 

:Ietf.) Cm) Ze sfer zbliżonych do ministerstwa 
skarbu informują, że rząd nosi się z zamiarem za
niechania dalszego bnportu tytoń u z zagranicy,
gdyż milionowe zakupy surowca tytoniowego

wpływają ujemnie na kurs nasiej waluty. Nato
miast zarzad monopolu lytoniowego poświęca całą 
swolą uwagę uprawie tytanu na ziemiach połu- 
dniowo-wschodn idi Rzeczypospol. i na terenach 
ukraińskich, okupowanych przez nasze wojska.

W ALKA Z PRZEMYTNICTWEM.
Kraków, 2#. kwietnia, 

(PAT.) Komisarz hraowy dla strzeżenia granic 
państwa przed przemytnictwem, wydał komur.i- 

Ikat, zawierający częściowe przepisy w sprawie 
' przywozu towarów ze wszystkich krajów do ob
szaru plebiscytowego Śląska Cieszyńskiego. Ko
munikat ten zawiera szczegółowe przepisy w 
sprawie ochrony Państwa Polskiego przed napły

wem d-o Polski ze Śląska Cieszyńskiego nie oclo
nych towarów.. Ministerstwa skarbu tudzież orze
my stu i handlu uwzględniając dotychczasowy ob
rót handlowy i przemysłowy między Śląskiem i 
Małopo.ską i mając na względzie położenie i wza
jemne stosunki miast Bielska i Białej, złagodzTy 
ogólne przepisy co do ruchu towarowego przez 
graniczne Kuje cłowe, oraz co do poboru ceł od 
towarów do Polski sprowadzać się mających
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przeszłości. Obydwie są interesujące o tyle, iż po
zwalają zrozumieć psychologię i metodę rosyj
skiej dyplomacyi.

jKiedy Stefan Batory pobił Iwana Groźnego, 
wówczas iwan Groźn< skwapliwie wyzyskał spo
sobność i micyatywę, która przyszła don z zacno- 
du, z 'Rzymu. Złudzenia papieża Grzegonza XIII, 
mające zresztą dawną tradycyę polegały na tern, 
'iż sądził, że uda mu się wciągnąć Rosyę w sferę 
wpływów katolicyzmu.

Dość, że Iwan Groźny cel swój osiągnął, zdo
był bowiem pośrednika, który wpływał hamująco 
na żądania i dążności polskie wobec Rosyi.

Drugi przykład z lat niedawnych, to przenie
sienie rokowań japońsko-rosyjski-di, aż do amery
kańskiego Portsmutbu, kiedy Rosyi udaio się ró
wnież w kilKu istotnych punktach zmienić żądanie 
japońskie i uzyskać oa Japonii usiępsrwa.

Analogicznych przykładów historycznych mo- 
żnaby przetoczyć dużo więcej; bardzo pouczają
cą byłaby historya kongresu paryskiego, likwidu
jącego wojnę krymską, z której pobita Rosya w y
szła jednak naogół z mało nadwyrężonym Prae- 
stiżem t nic a nic nie uszczuplonąś-potęgą.

Zawsze opieka czynników zdała stojących od 
Rosyi, a obiecujących sobie z niej olbrzymie ko- 
nzyśd, była tym talizmanem, poszukiwanym i 

skwapliwie chwytanym przez dyptomścyę ro
syjską.

Umie ona i teraz, choc tak sromotnie pobita., 
nietylko przez Niemców, ale przecież nie mogąca 
nam obecnie sprostać militarnie, szukać sobie po

parcia za granicą 1 to z nieporównanem mistrzo
stwem.

Szuka gu równocześnie u kapitalistów, łudząc 
ich ęksploataeyą Rosyi, szuka jej jednak także i 
u socyalistów, w  imię rzekomej solidarności robo
tniczej.

Kto wie, czy okolnemt drogami nie puka do 
Watykanu, vlde odezwę duchowieństwa prawo
sławnego do papieża, by położył kres okropno
ściom wojny.

Dyplomacya sowiecka z równą swobodą u- 
trzymuje stosunki z Niemuami. jakoteż z kualicyą. 
Jednem słowem radaby posłużyć się pośredni
ctwem jaKiemicoiwieit w tel, czy innej formie, by
le nie była zmuszona regulować sfosnnku z Polską 
w  czteiy oczy.

Koalicya zaś jest zapatrfoną niewątpliwie na 
wzory kongresu berlińskiego, likwidującego woj
nę Rosyi z Turcyą, kiędy to Bjsmark pozbawił Ro
syę wielu, bardzo wielu owoców zwycięstwa.

Jest to więc specyainie tiudne zadanie, jakie 
stoi przed Polską. Przed Rosyą się obroniła, o- 
broniłaiby się również przed dyplomacyą rosyjsKą, 
ale trzeba się również asekurować przed opieką 
dyplomatyczną, przed przyjaciółmi. Ani Niemcy, 
ani Rosya nigdy nas nie gromili ani nie miażdżyli 
mditarnie, ulegaliśmy natomiast zawsze dyloma- 
cyi. Czas wyciągnąć stosuwną naukę. Rokowania i  
bolszewikami dają ku temu wyborną sposobność. 
Unikajmy pośredników, bo faktorne zwłaszcza 
przymusowe, kosztuje bardzo drogo.

J. B.

Przedświty „wieczystego" pokoju .
Świat zbroi się dalej z szalonym pośpiechem 1

Koszta zbrojeń powiększyły się czterokrotnie. —  Powstały nowe armie. —  Powszechna służba woj
skowa w Europie. — Świat zbroi się w  stalowy pancerz. — Idea wieczystego ipakodu staje się

iikcyą.
A«mia amerykafeka.

Projekt sekretarza wojny Badera w  Stanach 
Ziednoczonych .przyjmuje: 1) armię regularną 500 
tysięcy ludzi, oraz 2) obowiązującą dla wszyst
kich szkołę wojskową, trwającą trzy miesiące, 
wedle zaś projektu Pershinga, trwającą rok cały. 
W  preliminarzu finansowym na rok 1920, wyzna
czono cyfrę 5 bilionów dolarów. Z której to sumy 
największa część przypada na armię i flotę.

Yi łuska armia.
Dziennik urzędowy królestwa ogłaszał dekret 

reorganizacyjny armii, podnoszący cyfrę korpu-

Londyn, w kwietniu.
Wojna obecna miała być wojną ostatnią. Po 

tiamaniiu mdi-aryzmr pruskiego spodziewano się, 
iż nastąpi błogi spokój ogólny, rozbrojenie całej 
Europy, oukój świata ipcd kontrolą idealnego try- 
Dirnału lozjemCiCgo — Ligi Narodów. Tymczasem' 
pkazMę się, że zbrój.mi a w Europie nie ustają, a 
soszta na armię po-wtokszyły się w każdym kraju 
czterokrotnie.

Armia niemiecka.
Najpierw armia niemiecka. Wedle oceny' „T i

ar esa" z początkiem 1920 r'ku arrr a ta wynosiła

UKRAIŃSCY • SOW IECCY KUTATRZY POD 
KLUCZEM.

Z Bukaresztu donoszą do „Wperedu“ , że w 
Jatssach aresztowano trzech Ukraińców, którzy — 
wedle znalezionych przy n o t d1 kumentów — byli 
kuryerami Ukrainy" sowieckiej, Jechair om z 
Wiednia do Kijowa przez Mohylów. Aresztowa
nych internowano w  jednym obozie koncentracyj
ny m.

O spis obcoKrajowców.
Lwów, 20 kwietnia-

Dyrekcya Policyi we Lwowie komunikuje > 
Ze względu na upływ terminu wyznaczonego ;b- 
w eszczeniem z dnia 3 marca 1920, L. 1195 '20 
w sprawie zgłaszania się obcokrajowców do spi
su, Dyrekcya Policyi w cznsie najbliższym zarzą
dzi przy pomocy M. S. O. ogólną kontrolę i e- 
iem sprawdzenia, czy postanowieniom zawartym 
w powyższem obwieszczeniu stało się zadość w 
całeści.

W celu łatwiejszego przeprowadzenia tej 
akcyi Dyrekcya Policyi nrzypomtoa, że w myśl 
obwieszczenia z dnia 27 czerwca 1919, L. 340'ł/pr. 
w każde, realności znajdować się musi dokładny 
spis lokat row wrdz z ich członkami rooziny, w 
którym podane być mają imię, nazwisko, wiek, 
miejsce urodzenia, reliyia, narodowość i zajęcie. 
Spis ten wywieszony być ma w bramie na miej
scu widocznem lub znajdować się w przechowa
niu u właściciela lub dozorcy domu i na każde 
żądanie organów kontrolnych, w tym wypadku 
członków M. S. O. okuzany.

Ponadto w każdej realności musi być tu, 
miejscu widocznem umieszczone imię i nazwisko 
właściciela względnie zarządcy realności.

Wszelkie tego rodzaju braki i zaniedbania 
karane będą po myśli rozp. min. z 30 września 
1857 Nr. 198 Dz, p. p.
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ponad milion ludzi, M ^ e r y u m  obrory krajowe' ^  armii dwmi^  p o w o je n n y c h  do. 15. „E- 
miało armię reguiarna 100.000 ludzi, oraz 12.000 ^  ^  frflc pro(K>R.u,j9c s ^ ę
lud® przydz-eionyoh do maryna-ńk,Mmrsteryum pc , s z e c h o^jomi-esłączm i tworzący ilość
spraw wewnętrznych podflegały cztery wielkie 
onga nizacy 3 wojskowe , pozornie przeznaczone 
do utrzymania wewnętrznego ładu: 1) poheya
bezpieczeństwa 40—50.000 ludzi, pod dowódz
twem oficerów i podoficerów dawnej armii, 2) od
działy ochotnicze w  cyfrze fkoło 200.000 ludzi 
zorganizowane w formie niplicyi i przydzielone do 
armii regularnej, 3) straże cywilna w  liczbie 300—
400.000 ludzi, oraz 1 grupa teefontozna obejmująca
30.000 hrdzi razem więc przeszło mjlficn ludzi.

Armia angteisfea.
Armia angielska wynos la w grudniu 1919, 

wedle relacyi, „Timesa44 405.000 ludzi. Składała się 
z armii regularnej J t, zw. ar mi iterytoryalnej, ar
mii zaciężnej, przeznaczonej do obrony interesów 
W. Brytanii 'tam, gdzie tego zajdzie potrzeba.

Winstor Churchill zażądał dla- amtii tei kredy
tów w  cyfrze 125 milionów funtów szterlingów, 
gdy przed wojna cyfra ta wynosiła ledwie 29 mi- 
ionów.

pułków w  1 czbie 120.
Okazuje się więc z tegO, że gdy w  Krajach po

konanych militarnie usiłują się zredukować armię, 
.przeciw czemu kraje te wszelkimi podstęp imi u- 
siłują przeciwdziałać, w  państwach zwyciężkich 
zbrojenia i koszta wojskowe wzresły ogromnie.

W  Anglii cyfra kosztów na armię jest po
czwórna w stosunku do przedwojennych, w  Sta
nach Zjednoczonych tworzy się wieilką armię re
gularną, a nawet neutralni nie śmieją ograniczyć 
swych zbrojeń.

Taki jest rezultat tej wojny, która miała być 
ostamią z wojen. Takie są pOczątk1 tak giLśno 
zapowiadanego wieczystego .pokoju. Europa i A- 
meryika zbroią się dalej, ludy kują s bie nowy, 
kosztowny pancerz zbrojny, która nie przestaje 
być jedynym argumentem utrwalenia spokoju po
szczególnych narodów świata.

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 21. kwietnia.

DYGNITARZE RUSCY PODRÓŻUJĄ.

(zet) „Wperedl44 donosi, że bawił we Lwowie 
n przejeździe z Bukaresztu ataman Szapował.

PODPALACZ-NAUCZYCIEL W  WIEZIENIU.

„Hromadśka Dumka“ do w i ad ule się, że 3 bm, 
3ii esziowano w Ożydowio Teodora Zajacia, plu
tonowego „armia" ruskiej i nauczyciela ludowego-.

Zarzucają mu między htnemi, że spalił baraki woj 
sleowe w  Ożydowie. podczas pierwszego odwrotu 
wojska nuskiego ub. iroKu. Po krótk!ent przytrzy
maniu go w  aresztach lwowskiego sądu wojsko
wego OO. odstawiono go, jako „cyw ila44, dlo okrę
gowego sądu karnego.

ANIOŁ W  PETACH.
Wedle informacyi „Wperedu44 w  obozie dla 

internowanych w Euldiży w Rumunii znajduje s.ę 
między innymi ataman „powstańców44 czernihow 
skich Acgieł.

„ A  P O L L O ^  
Dzii z poworiii koncertu 

tylko do god z. 7-30
Nadzwyczajna nowość w 7 aktach.

F o d r f i ź  n a o U n f o  3w l a l a  
w  83 d n i a c h  *

Podziękowań ©*
Za zu„ełne wyleczenie d r^c i naszych z cięż

kiej i bardzo skomplikowanej choroby, oraz b >rdzo 
gorliw ej opieki lekarskiej, nie mogąc inaczej się 
odwdzi ;czyć, poozuw-my >ię dc, obowiązku złożyć 
na te a miejscu publiczne, serdeczne podzią owa 
nie przedewaz/stkiem dro 5. Meiseltowi, nastę
pnie c’ rowi Miinzerowi, prof. kliniki drowi Groero- 
wi, drowi Progulskiemu i drowi Stauborowi. — 
Przyjmijcie JW Panowie gor^c- nasze pedziąkowa- 
nie z tem sercen., z jak eu  składan;y je mniejszem 
u stóp Waszych I B óg Wam zapłać ;toi r< tn .1

710 Józefow ie Fluhrowie.

W  kwes*-yach wyboru kremn lab w  ogólność1 
środka kosmetycznego należy być bardzo ostrożną 
— przeto zamiast . upować je u firm nieznanych, 
należy zwrócić sią tyiko do specyalnego sidadu 
środków kosmetycznych

n i  H -ra mmtu m o
we IiWDUłiB Hotel nenrsB’a.
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Zamontowanie następcy fronu Ferdynanda iTEsfe i lego małżonki w Sarajewie
wyświetlają. sliEtile Hlnafgafry M fllY S łE fiK fl l MOPEBHIK

N a pogorze lców  Burszty na.
Lwów, 21. kwietnia.

Otrzymujemy poniższą odezwę:
Gwałtowny pożar, który dnia 12 bm. nawie

dz# miasto Bursztyn, zniszczył 326 budynków, w 
czem 114 domów mieszkalnych, 34 sklepów i 178 
budynków gospodarskich, a nadto kościół i I  dom 
modlitwy.

Zwracamy się do publicznej ofiarności, z go

rącą prośba o nadsyłanie dla ofiar pożaru w  Bur
sztynie na ręce p dpisar.ego komitetu darów w
gotówce, żywności i odzieży.

Za komitet ratunkowy dla ofiar .-pożaru w 
Bursztynie: Tadeusz Sanetra,, przewód., ks. Eu
geniusz Swistup, zast. przew., Zygmunt Thiirhaus 
zast. przew., Zacharyasz Gang, sekretarz, Jan 
Szczerba sekretarz, Jan Lotocki skarbnik.

Szczegóły pożaru w Bursztynie.
Lwów, 21. kwietnia.

Od naocznego śwjadka katastrofy bursztyn- 
skiei otrzymujemy nieznane jeszcze szczegóły z 
okropnych dni:

Ostatni pi-żar Burszty na jest od roku 1914 juz 
fzwartym z rzędu pożarem, który w  rozmiarach 
Żywiołowej klęski dotknąi nasze miasto.

Powstały z niewinne)} zaóawiki strzelaniny 
Świąteczna) o 3‘20 popołudniu ogień zastał prawie 
Wszystkie dumy pozamykane, gdyż ludność była 
ca cmentarzu z powodu dorocznego nabożeństwa 
w czasie świąt Wielkanocnych, albo też w polu.

'Bez przeszkody szerzył sic ogień przy silnym 
wietrze tak szybko, że gdy mieszkańcy przybyli 
d-o domu, zastali już tylko zgliszcza, a rozszalały 
żywioł nie dal się zlokalizować i prżar ustal depie 
r?e wtedy, gdy swą piszczącą fałą ogarnął ostatni 
ttojąćy dom- w przybranym przez wiatr, kierunku.

Ogień powstał przy ulicy prowadzącej do rze
ki Gniłej Lipy w  domu Jana Bod nar a. ogarnął 
natychmiast ikilka sąsiednich domów, krytych sło
mą j (przeniósł się ra starą sz.k:łe, w  której dia 
bratku mieszkań, pomieszczonych byto kilkanaście 
rodzin żydowskich między nimi

około 20 ohorych na tyfus. 
m m m m m m m m m m m m uam m nm m nm am B sw ?-
Fr . RAW1TA-GA WROŃSKI.

Następnie ogarnął ogień k ry ty . g .r.tem dach 
kościoła i przeniósł się na-rynek, gdzie spaliła się 
jedyna z poprzednich pożarów pozostała, strona 
■rynku, u iw orz pija yr kiJJwjnastu kamienic i de
mów.

Ogień w  całej potędze trwał n espełna godzi
nę bo o 4*15 stał już w  płomieniach! ostatni dom 
Proci-uka przed klasztorem.

iP- dar -przedstawiał wstrząsający duszą widok 
grozy niepohamowanej. Jęki ch-orydh wydoby
wanych z płomieni, ryk palącego sę  bydła, la
ment ludzi na widolk ginącego w płomieniach do
bytku, p dsycany bezsilnością wobec katastrofy 

i ścinały krew w  żyłach.
Pastwą ognią padło 326 budynków, w  czem 

114 domów mtószkalnyoh, 34 sklepów i 178 budyń 
kow gospodarskich, a nadto kościół i' jeden dom 
-oodjitwy. 218 rodzin liczących 913 głów w tern 

i 568 mężczyzn, 409 kobiet i 146 dzieci pozostało 
nie tvikp bez dachu ale ' bez wszelkich ruchomo- 

ji-śct, zboża i ubrań, bez chleba i odzieży.. —  Pogo 
rzekom »yi!eżv sic natychmiastowa połm-oc!

C Z A S  jz ?
u o d n o w ić  przedpłatę !

Walna zgromadzenie 
Banku hipotecznego

Obroty w r* 1919. — Zamknięcie rachunkowe. — ’ 
Dywidenda za r. ub. —  Zmiana st tutu. -P o w ię 
kszenie kapitału akcyjnego. —  Wybory. — Stan 

W d P c*4» ®merytainego.

Lwów, 21. kw etnia
(s—i) LII zwycz. walne zgromadzenie akcyo 

niaryuszów Gal. akc. Banku hipotecznego odbyła 
się we wtorek przed- południem pod przewodni
ctwem hr. St. Mycielskiego, który przedstawił 
zebranym komisarza rządowego r. F. Orzechow
skiego, na sekretarza powołano p. Rudzińskiego, 
wreszcie do komisy! skrutacyjnej PP. Schpeidra i 
WohKelda.

Ze 'spirawozida/nia rady nadzorczej, które refe
rował prof. dr. m  godzi się podnieść niektóra 
momenty:

Najwymowniejszym dowotdem tego, że bliz-ka 
jest chwila oczekiwanego przełomu w  długolet
nim zastoju, spowodowapym wojną, jest cyfra o- 
ciągniętego, zysku przez Bank hiipofeczny, która 
nie osiągnęła wprawdzie wyników dz ałalności w 
latach ubiegłych, która uprawnia jednak do na- 
-dizieii, że idziemy ku lepszemu, skoro zdołano wy. 
kazać pomimo kilkakrotnie zwiększonego wydat* 
iklu pa płace persomal-u i odcięcia kulkumieshęcztie- 
go od świata przez walkę bratobójczą.

Ruch w  oddziale hipotecznym ożywił się w  ę- 
cęj niż zadowalająco, jak świadczy suma Przy
zwolonych w r. 1919 pożyczek 37,724.800 kor,, tak 
ze ogólny stan pożyczek hipotecznych wynosi! 
200,562.805 kor. W pływ  rat był bardzo znaczny, 
wynosił bowiem 21,871.425 'kor.

41/.2% listów h potocznych było w  ubiegu ną 
121,794.600 K, a 4% listów hipotecznych na 
81,788.200 K.

Nieruchomości nabytych drogą egzekucyi na . 
pmwiincyi posiadał Bainik. 3 z wkładem 81.787 K.

Kantory wykazały zysk w sumie 2,455.440 K, 
Stan portfelu wekslowego wynosił 30,074.705 K-
Wkładk na książeczki wyrażają się w  sumi« 

29,043.712 K, a zatem zwiększyły się o poważną 
kwotę 12,128.065 K w  porównaniu z r. 1918.

Stan pożyczek, udzielonych w kasie zaliczkowej 
za Wlręką łub pa zastaw, wyinoisił 6,029.784 KL

Filie 'krakowska i czerpiowlecka przyniosły 
1,464.290 K czysta,ko zysku, natomiast f lia tarno
polska i ekspozytura stanisławowska wykazały z 
powodu poniesionych szkód wojen, straty w  łą- 
czuiej kwoc 3 826.383 K.

Udziały konisorcyalne procentowały się dobrze.
Fundusz zabezpieczenia listów hipotecznych 

wynosi. 2,073.100 K, a fura Jusze zapasowe 4,843.000.

(5 )

KOBIETA NA RUSI,
JCJ POŁOŻeNSE I PSYCHIKA,

DO K O Ń C A  XVII-go W IEKU.
— o-

OZ.KIC HISTORyCZNy.
—o—

(Ciąg celsry .'

Oma tę taliemneza siłę ub einała w  różne postą
pię i szulkała sposobu zwalczana 'ej lub przebła
gania- Przewodnik em jej w walce z tym świą- 
te>m 'było spostrzeżenie. To lub ow o w  danej 
chwil' przeszkodziło złemu lub zdało się jej, że 
przeszkodziło, takie lub nne spostrzeżenie spraw
dziło się, zupełnie przypadkowo, bez żadnego1 
związku z jakimś faktem lub zdarzeniem, — ‘ to 
wystarczało, ażeby powstała podstawa -do w  ary 
w skuteczność jak ego działainia, a z nią cały 
tajemniczy świat czarów, guseł, zabobonów, 
(przepowiedni. Umysł i dusza kobiety na Rusi 
kształciły -się w odosobnieniu, przy zetknięciu się 
tylko z przyrodą — możs tak samo. jak kobiety 
w iwnej ozęśc świata, — to też rysy Jej umysło- 
wości i duszy, jej poigląd na świat, nie mogły się 
różnić od siebie, różniły silę (tylko odrębnem Pa
trzeniem j odrębnym), środkami watki z niewidzial
ną siłą złego. Jak jasność, słońce było
symbolem dobrego, tak ciemności cz&r- 
pość były symbolem złeso. Zaostrzono

w  c emności wzrok i słuch, rodziły 1 czne- złu
dzenia wzrkpwe i słuchowe, które uważano za 
złośliwość złego, czarnego du-cha. Zanim się 
zjawił ; diyabeł, upostaciowany przez chrzęści- 
jan-izm, <5, w ’e-le‘ wfeków przedtem musiał istnieć 
czart, czary, czarownice jako synonim czarnego 
złego ducha.

- Taj emu czy, niewidzialny świat Jej wyobra
źni, łączył s ę w pojęciu kobiety ze światem ży
wym, roślinnym j, zwierzęcym, w  którym ■.szukała 
pomocy -dla s ebie hub innych. Na tem tle snuło 
s ę często wewnętrzne życie kobiety. Jedne wie
rzyły lub wimawllały w  innych, że wierzą, iż po
siadają w  sob e tajemną siłę perozum ewanią sk  
ze złym duchem, łagodzenia jego złości lub jedna
nia go dla siebie, drugie posługiwały się tą siłą. 
Żadtna Prawie k©bieta n>e byłą wolną od w  ary w 
gusła i zabobony, im była wyksztalceńsza. tem 
one Przybierały w  jej pojęciu formy mniej rażące. 
U ludtu wojskiego czart j, czarownica, którą uwa
żano za1.rodzaj żony czarta lub kochankk jego nie 
wo!nhcy i sługi, były to dwa najpopularniejsze sym 
bole złego, postać <e niejako pod jakiem! zły duch 
objawiał się ludziom.

Jedną z największych tajemnic życia ludzkie-; 
go była przyszłość człowieka. Odgadywanie j 
przyszłości było i pozostanie zapewne nieomal wy j 
łącznym udziałem kobiety. Jak dawniej astrono-j 
mia, astrologia, a nawet alchemia, dostępna męż
czyznom były i w ytw orzyły całą grupę uczonych 
szarlatanów; jak czarnoksięstwo, ujęte w  Pewne 
formuły, stało się Pewnego rodzaju nauką, dostęp 
ną mężczyznom — tak odgadywanie przyszłości w

K U
najrozmaitszy sposób ujęła w ręce swoje kobieta 
Krąg jej działania w formie guseł 1 zabobonu, sam 
przez się rzadko urozmaicony, rozwinął się 7 
czasem, gdy do niej przenikały okruchy wiedzy 
■astrologów, które stosowała po swojemu. Najdo
stępniejsza i dotychczas nie pogardzana przecho 
wała się astrologią figuralna, która układała horo
skopy z figur i obrazów, otrzymanych iz odlewu 
wosku lub ołowiu. Najulubieńszy, najpospolitszy i 
najnowszy sposób odgadywania przyszłości z kart 
jest przedmiotem bałamucenia i bałamucenia się 
wielu ludzi.

Jeśli pod względem prawnym, społecznym, a 
-nawet ogólno-naukowym życie kobiety da się u- 
jąć w  p,ewne wielkie okresy, to pod względem 
charakteru jej psychiki i umysłowości, niewielu u- 
legło zmianom. Wśród mężczyzn sławni astrolo
gowie, matematycy, gwiażdiziarze, swoją uczono- 
ścią imponowali ludziom 'wykształconym, w yzy
skując ich łatwowierność. Napływali do nas tacy 
uczeni najchętniej z Czech i na dwory króle wskis 
przedostawali się. Alę nie brak było astrologów i 
czannoksiężuków wśród Polaków: Jam Latosz.
Poznańczyk, Janiczy, Twardowski i in. Sltefan 
Batory radził się astrologów przed wyjazdem do 
Polsk , Zygmunt August chętnie słuchał Turnoizera 
z Berlina.

C. d. n.).
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Nad/wyżka dochodu wynosiła 3,38o.ó93 K, z 
której to sumy wydzielono jako1

5% dywidendę półtora mHj. koron-

W  dyskusy. nad sprawozdaniem zabierali glos 
(pp. dyr. Parnas i i.nż. Zygm Kędzierski, porzem 
uowzięto szereg uohwat, a mianowicie:

1) przyjmuje się do wiadomości sprawozdan e 
z czynności i o sianie Banku;

2) zatwierdza się zamiklnięcie rachunków za 
r. 1919 i udiz eia zarządowi- Banku absolutoryi m;

3) zatwierdza się wypłaconą na mocy § 63 
statutu zaliczkę na dywidendę po K 20 na afrcyę, 
oraz superidywidendę po K 10.

4 ) wydziela się z nadwyżki dochodów: na za
silenie funduszu pensyjnogo 150.000 K, na dalsze 
zas ianie rezerwy sipecyalndj na straty z rachunku 
bieżącego 100.000 K.;

5) pozostałych jeszcze’ 172.149 K  przenosi się 
na rachunek r. 1920.

Wreszcie do rozporządzenia rady nadzorczej 
przeznaczono

25.000 nva. na cele o j M„e,

Projekt zmiany statutu Banku przedstawił 
prof. dr. Till. Zarówno ten wniosek, jak i następny 
w  sprawie powiększenia kapitału akcyjnego, oraz 
upoważnienia rady nadzorczej, aby wspólnie z dy- 
rekcyą przystąpiła do omisyil no w woh akcyi po 
400 K. uchwalono bez dyskusyi.

W ybory dwódi ezłonków jady nadzór ozej w y
prowadziły z urny 839 głosami: hr. Baworowske- 
go i <p. Lewickiego. 'Na tern walne zgromadzenie 
o godz. 11.20 zakończono.

N iep rzy jac ie l p o n ió s ł c iężk ie  straty!
K o m u a m a t  S s a t a ^ u  g e n  o r a l n e g o ,

Warszawa, 20. kwietnia.
Na podolskim froncie odparto ataki wywiado

wczych oddziałów nieprzyjacielskich po a Wacła
wka i Zanichowem. W  północnej części Polesia 
ponowił nieprzyjaciel uporczywe ataki na odcinek 
Szaciłki-Siraohowice. I tu udaremniono kiwawo 
jeso zamiary. 'Również rozpoczął nieprzyjaciel a-

taki od strony Owrucza i na Sławeczno, celem od
bicia Mozyrza od południa W  tern miejscu spro
wadzone zostały nowe dywizye nieprzyjacielskie. 
Ataki odparto, zadając nieprzyjacielowi bardzo do
tkliwe straty.

Na reszcie frontu działalność patroli.
Kuliński, pułkownik.

DW ULICOW A GRA CZY ROZŁAM ?

Wiedeń, 20. kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Z nad 
Dniestru .nadchodzą wieści które świadczą o dwu
licowej grze Ukraińców-, a mianowicie. przedsta>- 
iw'ciele wszystkich partyi ukraińskich na audycn- 
cyi u Rakowskiego ośwMdczyls że dołożą wszel
kich starań, by cały lud ukraiński zjednoczył się 
w ak-cyi dla dobra republiki' sowieckie!. Ludność 
ukraińska czeka tylko stosownej chwili, b: rozpo
cząć powstanie i osiągnąć p' łączenie wszystkich 
Ukraińców na terytoryum przez Polaków oku-

.powanem fo  znaczy Wołyniu, Podolu, wschodniej 
Ma lopoisce i t. d.

SOWIECKA ANTYPO LSKA ORGANIZACYa  
UKRAIŃSKA.

Wiedeń, 20. kwietnia.
(Tdlef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Według 

informacyi nadchodzących z Ukrainy sowieckiej, 
prowodyrzy ukraińscy agitują wśród ludności ru
skiej na niekorzyść Polski. Wszystkie nici tych 
onganizacyi zbiegają się w  Kijowie i pozostają w 
śesłym  kontakcie z rządem sowieckiej republiki 
ukraińskiej.

Komunia pragnie utrzymać wspólny front dyplomatyczny z Polską!
Wiedeń, 20. kwietnia. I skf wobec Rosyi. Rumunia pragnie wraz z Polską 

(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą, że Rumu-1 znaleźć v"spóbią wytyczna »  sprawie stosunku do 
irie tak długo nie anozpoczmie rokowań pokojowych | R°syi sowieckie]. 
x rządem sow*etów. aż wyjaśni się sytuacja P o l- '

TOKOWANIA ROSYI Z PAŃSTW AM I KRESÓW.
Wiedeń, 20. kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Kopenhagi donoszą: Rokowania 
pokojowe między Łotwą a R-osyą sowiecką, roz- 
łoczęły się 12. kwietnia w Moskwie.

Dełegacya estońska, która Powrócdo z Rosy 
skarży się ma bardzo zmn-e przyjęcie. Rząd so
wiecki; odnośni się z zupełną obojętnością do kwe
sty! ratyfikacyi pokoju zawartego 30. marca przez 
Tziczerina.

'Rokowania ,2 Finlandyą rozpoczną się w  Sy- 
śterbeak.

KONFERENCYA NADBAŁTYCKA W  RYDZF.
Wiedeń, 20. kwietnia. 

(Telef.) (fr) Z Rygii donoszą: 15 maia rozpo
cznie się konferencja państw nadbałtyckich, na 
którą rząd Łotw y zaprosił także rządy Szwecyi i 
Norwegii.

REKOMPENSACYJNE UKŁADY ANGLO-SOW
Wiedeń, 20. kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Rosyfiska 
republika sowiecka zamierza w najbliższym cza
sie-wysłać na prośbę Anglii znaczną ilość lnu1 1 
drzewa. Po otrzymaniu ze strony Anglii odpowie
dnich rekomnensaf w  'lokomotywach nastąpią 
dalsze transporty tychże surowców..

W ŁAŚCIW A TREŚĆ UKŁADÓW ROSYJSKO- 
NIEMIECKICH.

Wiedeń, 20. kwietnia. 
■(Te'ef. (fr) Według poufnych informacjd w  

Rosyi niema ani jednego jeńca ntemfeckiegjo, gdyż

jeszcze z końcem roku 1917 konsul niemiecki w 
Moskwie zbierał i wysyłał, co tygodnia transpor
ty do Niemiec. Pozostali jedynie ci, którzy pozo
stać chcieli. Obecna więc umowa między rządem 
sowietów a Niemcami jtsi tytko płasztózykiem dla 
podjęcia większych tratusportow Ham&uwych I pod 
trzymania wojennego przemysłu w  Rosyi przez 
dostarczenie mu matary atów technicznych I che
micznych.

KATASTROFALNA SYTUACYA GOSPODAR
CZA W  ROSYI.

Wieaeń, 20. kwietnia.
(Telef.) (fr) Z Kopenhagi donoszą: Pewien 

członek delegacyf pokoiowej estońskiej, który 
powrócił z Rosyi. opowiada o straszliwych sto
sunkach tam panujących. Brak i drożyzna środ)- 
ków żywności doszły tutaj do zenitu. Ludzie ma
sowo umierają z gfodu. W  przeciwsta wi.emiu do tej 
skTcjrej nędzy jaskrawo "dbfóa dobrobyt komisa
rzy i członków rządu sowieckiego. Mają oni 
wszystkiego obficie, jakby wcale wojny nie było. 
Ludność trzymana jest nadzwyczajne ostru, żyje 
l dnia na dzień, ood terrorem znosi jednak 
wszyshko z obawy przed zemstą, czerezw yczajek, 
pod grozą utraty mienia i życia. Wszelkie wiado
mości jakoby Rosya mogła wysyłać widkie 
tt ansporty surowców są kłamstwem. Rosya so
wiecka jest zupełnie zdezorganizowana, nie posia
da żadnych środków transportu,

WyKryc‘e antypolsHiego sp> 
sKu memteclio-rosyjslłiego.

Warszawa, 20. kw-ietria. 
iT-elef.) (m ) Korespondent paryski „Gazety 

Warszawskiej" donosi, źe policya francuska aresz 
towąła Alojzego Oznobiszyna, b. członka Diuny 
rosyjskjej, pod zarzutem udziału w spisku rosyj- 
sko-nfemiccKim, mającym na eełu restauracją mo 
narchi absolutnej w Rosyi i zaatakowanie Polski 
oraz p ust w nadbałtyckich przy pomocy Niemiec. 
Aresztowany miał przy sobie pełną waliz*; doku
mentów w  językach rosyjskim i niemieckim. Do
kumenty te skonf skowano. Wraz z Oznobiszwnem 
aresztowano cały szereg innych osobistości świa
ta rosyjskiego, których nazwiska trzymają narazie 
w tajemnicy. Należy zwrócić uwagę, że aresztowa 
nie nastąpiło na poleceń'e francuskiego minister
stw a spraw zagi a-uiczntycb i mifristersiwa wojmy.

Węgierscy bolszewicy wraz z Belą 
Kanem zostaną wydani Rosyi!

Wiedeń, 30. kwietnia.
(Te lef.) (fr) Między Koopem zastępcą rosyj

skim w Berlinie, a rządem austryackim Przyszło 
do Dorozumienia w .spraw ie węgieiskieh komuni
stów internowanych w  niemieckiej Austryi. Na 
podstawie tej umowy zostaną węgierscy bolsze
wicy odstawieni wraz z Belą Kuuem do Rosyi.

137 posiedzenie Sejmu.
Warszawa, 20. kwietnia

(PAT.) UlbraJdy rozpoczęły s ę o  godz. 4 min.
20 popołudniu.

Po odczytaniu interpelacyi przystąpiono da 
poi ządku dziennego, a mianowicie do dłuższe! 

rozprawy o Kasach chorych. Po dłuższej dyskusyf 
na prapozycyę marszałka -postanowiono odesłać 
ustawę do komisyi z 5 członków, celem uzgodnie
nia wszystkich poprarwek, z tern, że komisya mą 
opracować je w ciągu tygodnia.

Przystąpiono do pierwszego czy tania ust*w f 
o ludowych szkołach rolniczych. Projekt odesłana 
komisy om rolniczej i oświatowej, odesłano wnio
sek d° komisyi ustawę o tymczasowej organizacv» 
wladiz administracyjnych na obszarze b Galicyi, 
oraz ustawę o polskich statkach handlowych ino*> 
skicli.

Walka z alkoholizmem.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi zdrowia pu

blicznego z wniosków nagłych w  sprawie sprze* ' 
dąży wyrobów spirytusowych, oraz aikońolo- 
wych. Referent komisyi d, Moczydłowska stwier 
dza, że komisya w imiennem głosowaniu większo
ścią jednego głosu uchwaliła - że obecna chwilą 
nie jest odpowiednią jeszcze do wydania ustawy
0 zupełnym zakazie sprzedaży napojów alkoholo
wych. Komisya zgłasza przeto ustawę, która ogra
nicza tylko sprzelaż takich napojów, zezwalając 
tylko na sprzedaż napojów alkoholowych, zawie
rających 2 i pół procent alkohr In. Zakaz sprzedaży 
alkoholów, izawierających ponad 45%, uprawnia 
gminy wiejskie i miejskie do całkowitego zabro
nienia srrzedaży napojów alkoholowych w obrąbie 
granic tej gminy. Prócz tego ustawa zakazuje 
sprzedaży i podawania napojów alkoholowych — 
nieletnim do lat 18 konsumentom biorącym na’ 
•kredyt lub zastaw i w zabudowaniach stacyjnych, 
na obszarze zabudowań koszarowych i fabrycz
nych, oraz przemysłowych i wogóle miejscach głó
wnych zbierania się ludności. Prócz ustawy zgła
sza komisya rezolucyę, domagającą się stosowne
go pouczenia w  szkołach, seminaryacb nauczyciel
skich i duchownych o szkodliwych skutkach alko
holu. W zywa także rząd, aby przedstawiciele Pol
ski w Lidze narodów wystąpili iz inieyatywą zwal 
czania alkoholizmu w  drodze ustawodawczej. Do
maga się także wezwania ministerstwa spraw 
wojskowych i naczelnego dowództwa, aby wyda
ły zakaz używania alko-holu w armii. Wreszcie

j wzywa rząd do nraodłożenia ustawy o odpowie-
1 dzialności za o pastwo.
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Po referacie przemawiała ip. Barllcka, która 
wniesiony obecnie ustawę określiła jako tymcza
sową.

P. Cieśla popiera dodatek mniejszości koirmsyi 
żądający zastrzeżeń powiększanie ilości dzisiej
szych szynków.

P, G<>dek podnosi zasługi stronnictwa ludo
wego w  walce z alkoholizmem j oświadcza, że 
lego stronnidtwc będzie głosowało za ustawą.

P. Hirschhom żąda zupełnego zniesienia sprze
daży wódki.

P. Rząd stwierdza, że walka z alkoholizmem 
jest tak dawną, jak sam alkohol i że musimy być 
przygotowani na to, ze całkowicie go nie zwal
czymy i zgłasza rezolucyę wzywającą rząd do 
szybkiego opracowania ustawy przeciw tajnemu 
gorzelnictwu, do wprowadzenia ulg dla wywozu 
spirytusu i proponuje, aby za sprzedawany spi
rytus oraz za koncesye na wyszynk alkoholu po
bierano opłaty częściowo lub całkowicie w  złocie.

Po  przemówieniach ipp ŻanŁtPowfczal?), Mo- 
rafc^ewskiej, WożjiickJego | Nesterkiewiczaj, któ
rzy popierali ustawę i wnieśli drobne poprawki, 
zabrał głos ks. Lutosławski, który uważa ustawę 
za środek tymczasowy i oświadcza się za nakła
daniem najwyższych opłat na produkcyę spiry
tusową.

Dalszą- dyskusyę w  tym przedmiocie marsza
łek odroczył i bez dyskusyi odesłał do odnoiśnych 
kołmisyj szereg wni sków nagłych.

Przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem ra- 
głym posta Dlajnanda w  sprawie

zwalczania duru plamistego,

szerzącego się na wschodzie. Diamand wskazuje, 
że  we wschodniej M ałpoisce chorowało 500.000 
ludzi na dur plamisty, a z tego 17 proc. umarło. 
Zarządzenia rządu są niedostateczne, a brak 
kwarantanny na granicach mści się fatalnie. Mó
wca w zyw a rząd do przedłożon a planu walki z 
epidemią i o wystaranie się o kredyty na ten cel.

Zastępca ministra zdrowia wskazuje, że w y 
jazd P- Chodźki do Londynu stoi w  związku ze 
sprawą zwalczania epidemii. Rząd uczynił wszyst 
ko, co było w  jego mocy. Brak lekarzy utrudnia 
zwalczanie epidemii, jak również nizkii poziom 
wykształcenia naszJj ludności. Co się tyczy dżu
my, to rząd poczynił już krcki celem otrzymania j

Przeciw przenesieniu święta majowego.
Warszawa. 20 kwietnia.

(P A T ). Wobec projektu przeniesienia uro
czystości Trzeciego Maja z poniedziałku, na nie 
dzielę 2 maja, delegocya komitetu obchodowego, 
złożona z pp. Ądama Cychowca, mecenasa Mi
chalskiego i Tadeusza Patka zwróciła się do 
marszałka sejmu oraz prezesów poszczególnych 
klubów z wezwaniem i prośbą nieprzenoszenia 
święta na niedzielę, wobec wyjątkowego znaczę 
nia uroczystości 3. Maja, jako pierwszego święta 
jedności narodowej, jedności ludu z inieligencyą

KONFERENCYA MIĘDZYNARODÓWKI SOCYA- 
LISTYCZNEJ Z PPS.

Warszawa, 20. kwietnia.
(Telef.) (m) Odbyła się tu koinferencya delega

tów socyalistyczmego biura międzynarodowego z 
przedstawicielami PPS. P. Diamand przedstawił 
socyaRstom zagranicznym ikwcstyę żydowską w  
Polsce. Referat ten zainteresował wielce delega- 
cyę, która wyraziła życzenie przetłumaczenia go 
na języki francuski i angielski i ogłoszenia za gra
nicą. P. Daszyński zwrócił uwagę na okrucień
stwa woEsk Denikina w  Rosyi południowej, popie
ranych przez angielskie misye wojskowe. Delegat 
angielski Shaw odparł, że nie omieszka zainter- 
peiować z tego powodu Lloyda Georgea.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZAAKCEPTO
W A Ł  PLAN Y W ALKI Z TYFUSEM MINISTRA 

CHODŹKI.
W arszaw a , 20. kwietnia.

(T e le i) (en) Międzynarodowy kongres sani
tarny w  Londynie zaakceptował w  zupełności 
program' zwalczania tyfusu plamistego, przedsta
wiony przez połskieigo podsekretarza stanu dra 
Chodźkę. Przedstawiciel rządu angielskiego', mi

nister zdrowia złożył życzenia rządowi polskiemu 
z powodu utworzenia ministerstwa zdrowia pu
blicznego.

KONFł RENCYA w  SPRAW IE BRAKU PAPIE  
RU ODBĘDZIE SIE.

Warszawa, 20. kwietnia.
(PiAT.) ,,Kuryer Polski" donosó, że we środę 

odbędzie się w ministerstwie przemysłu i, handlu 
konfereneya w  sprawie braku papieru. Rząd pod
jął się zaopatrzyć w  papier prasę polską na tere
nach plebiscyt owych oraz dostarczyć papieru 
prasie polskiej w  Gdańsku. Tymczasem oroduikeya 
papieru nie wystarcza na pokrycie minimalnego 
zapotrzebowania. W  konłerencyi wezmą udział 
przedstawiciele papierń b. Kongresówki i Mało
polski

Z kryzysu gazetowego.
Warszawa, 20 kwietnia.

(T e le f.) (m l Z powodu wzrastających cen 
papieru i druku, zawieszono wydawnictwo .N o 
win Codziennych".

N «D * S U IN R .

HM d n i y i f j H s i  Dr. 1  Di c i i  i Fr. I r i f o
Kopernika 12, otwarty od 9— 1 i 3— 5. 21710

1 £0.000 austr. niem. koron loco Wiedeń 
zaraz kupię. Tu zapłacę. Adwokat, Lwów, So
bieskiego 12. 725

SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓMTTCH

Dr. Hentyk Rosm arln
ord. od 8— 10, 12— 1 i 3— 6, — Lwów, Kopernika 12.
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w ow tey r  N agfoi^ wmiosku p Dianrnnda- pi^yięto. -  H a ń sk u . Na decyzje *  ^ n ą ł  ostate-
- - - cznie sam bur- Tarnowski, który po ostatmdi o-

Hr. Tarnowsk’ nie będzie powołany do Gdańska, a sir Tower ustąpi!
W arszaw a, 21. kwietnia, ibradadi z p. Towerem w  Warszawie nie ma chęci 

(T e le f) (m ) W  kołach poselskich otrzymano 'współpracowania z nim w  Gdańsku. W  warszaw- 
wiadomość. że zaniechano myśl powołania hr. A- jSkich kołach dyplomatycznych -przejawia się zapa
dania Tarnowskiego na stanowisko komisarza poi trywanie, że p. Towar będzie prawdopodobnie

Następne Posiedzenie w  piątek popołudniu.
Wśród wniosków nagłych znajduje się wnio

sek p. dra Głąbińskiego wzywający rząd do 
przedstawienia celów wotimy prowadzonej na 
wschodzie i domagający się szczegółowego wyja- 
yjeria warunków pokojowych.

przenieś ony na inne stanowisko

SPOKOJNY PRZEBIEG OBRAD SEJMOWYCH.
Warszawa, 20. kwietnia.

(Telef.) (m) W b rew ' oczekiwaniem, dzisiejsze 
oosiedzenje Sejmu miało przebieg zupełnie spo
kojny.

Związek ludowo-narodowy zadow olił się wnie 
iieniem interpelacyi wzywającej rząid do ustalenia 
celów wodny. Wobec tego, że rkerpeilanci nie do
magali się przystąpienia do dyskusyi nad interpe- 
lacyą, odesłano Ją w  myśl regulaminu do komisyi 
spraw zagranicznych. N atom iast na uwagę zasłu
guje wnosek nagły ,p, Diam anda w  sprawie duru 
plamistego w  Galicyi wschodniej. P. Diamand w  
rzeczowem przemówieniu, którego pilnie słuchała 
cała Izba, omówił s+an sanitarny tej części kraju 
i domagał się od rządu energicznej akcyi ratowni
czej. Nagłość wniosku jednomyślnie uchwalono.

RÓWNOUPRAWNIENIE POSTĘPUJĘ POW OLI.
Olsztyn, 20. kwietnia.

( P A T . )  Równouprawnienie językowe na tere
nie plebiscytowym postępuje bardzo powoli. Upły
nęły już 2 miesiąca od przyjazdu misyj koalicyj
nej i objęcia przez nią steru rządów, a wciąż je
szcze art. 2 traktatu pokojowego co do terenów 
plebiscytowych nie tfest stosowany w  praktyce.

przyjął delegacye bardzo życzliwie i oświkn-zy^ 
że uczyni wszystko, cokolwiek leży w jego ńiocy, 
aby spełnić żądania polskie.

DELEGACYA MAZURSKA JEDZIE DO PARYŻA
Olsztyn, 2G. kwietnia.

(PA T .) Stosownie do oświadczenia pułkowni
ka Wcięta byłoby najlepiej, gdyby ludność mazur
ska wysłała do Paryża osobną delegacyę z prze
dłożeniem swych żądań.

NAD CZEM RADZIŁ KONWENT SENIORÓW 
i WCZORAJ?

Warszawa, 30. kwietnia.
(Teleff.) (im) Krnwent seniorów zajmował się 

zarzutami podnoszonymi przeciwko poszczegól
nym Posłom i 'postanowił przeprowadzić docho
dzenia na terenie sejmowym. Posłowie wielko
polscy żądali przeniesienia święta 3. Maja z po
niedziałku na niedzielę. Sprawy tej nie rozstrzyg
nięto. Nastomiast ustalono, że posiedzenie piątko
we i sobotnie będą poświęcone rozprawom nad 
budżetem.

PO STU LATY LUDNOŚCI POLSKIEJ.
Olsztyn, 20. kwietnia.

(PA T .) Wobec pogróżek i gwałtów niemieckich, ZDEMENTOWANIE JESZCZE JEDNEGO KŁAM  
równouprawnienie ludności polskiej z Niemcami j S T W A  NIEMIECKIEGO,
na Mazurach istnieje tylko na papierze. Wobec i Warszawa, 20. kwietnia,
tego przedstawiciele Związku Mazurskiego i ma-! (Telef.) (m) Tutejsze sfery miarodajne demen- 
zurskich Rąd ludowych udali się 15. bm. do mię- tują wiaodmość podaną przez „Vss. Zfg.“  o rze 
dzynarodowej komisyi plebiscytowej w Olsztynie kornym zamiarze rządu polskiego okupowanie te 
i przedłożyli jej następujące żądania: < rytoryum niemieckiego w  razie niespełnienia

1) zajęcie całego terenu plebiscytowego przez Przez Niemców warunków i zobowiązań przyję 
wojska alianckie, i ^ h  wobec Polski. Wiadomość ta jest zupełni i

2) rozwiązanie wszystkich Einwobnerwehrów bezpodstawna
ł Biirgerwehrów,

3) przesunięcie terminu plebiscytowego o kil
kanaście miesięcy i to od dnia, w  którym żądania 
polskie zostaną spełnione,

4) wysłanie wojsk alianckich na wiece pol
skie.

'Przewodniczący komisyi międzysojusztyfczej nie się pod broń.

NIEMCY MOBILIZUJĄ SIE.
Bytom, 20. kwietnia. 

(tPAT.) Pisma połskie Górnego Śląska ogłasza
ją wiadomość, że Niemcy rozesłali do swoich da- 
wnych żołnierzy i podoficerów wezwania Stawie

Brutalny napad czeski a a itzydenta polskiego E. Machay’a!
Knaków, 21. kwietnia. 

aPAT.) Z Nowego Targu donoszą nam o nie
bywałych gwałtach, jakich dopuszczają się agitato
rzy czescy ; urzędnicy na Orawie. Na dzień 18 
bm- Słowacy, zwolennicy Polski, starali się w Na-

mlestowie o pozwolenie na odbycie wiecu. Tym. 
czasem, wobec wielk ego napięcia w mieście i mo 
żliwoścł 'krwawego starcia między zwolennika-m 
Poliski a czeską bojówką, zrezygnowano z urzą-- 
dzenia wiecu. Postanów ono odbyć tylko uroczy.
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gte nabożeństwo, połączone z kazaniem ks. Fer
dynanda Machaya. Po kazaniu 'nastąpiły prowoka- 
cye czeskie. Przed kościołem ustawili się urzędn- 
ey czescy wraz z bojówką, poSciąganą ze wszy
stkich okolicznych wsi. Nieśli jakby na urągowisko 
Słowakom sztandar słowacki, śpiewając hymny, 
poczem w  pochodzie ruszyli dokoła rynku. Polski 
'•ezydent w  Na mieś to ctwie P- Eugeniusz Machay 
zaprotestował natychmiast przeciwko czeskim 
Prowokacyom, na skutek czakio zaczęty sic napa
dy bojówki na zwolenników Polski, powracających 
do domów. P. Eugeniusza Machaya napadła bo
jówka czeska i bila go po głowie. Dop:ero wieczór 
nastał spokój. Czeska bc&ćwka udała się do karcz
my, gdzie otrzymała w nagrodę dwie beczki pi
wa. Stwierdzono, że osobnik czeski, który uderzył 
polskiego rezydenta, jest znanym' zbrodh arzem. 
skazanym swego czasu za zabójstwo. Czesi uwol
nili go z więzienia i uzbroili na czas ag tacyi ple
biscytowej. P. Eugenusz Machay zaprotestował 
natychmast u władz czeskich przeć w  zachowaniu 
się czeskiej (żandarmeryi.

W ydobyte z brudnych pończoch 
Pieców, szaf i dziur .przeróżnych.

Austryackt grosa duszony 
W  pokoleniach od stulecia,\
Że aż dziwne, skąd się wzięł-o 
W  Polsce tyje tego śmiecia.

Tylko ludzi dwóch nie widz©
Zaprzężonych w -wymian kierat 
A  ci obaj nieszczęśliwcy 
To  urzędnik i literat. Nepno.

W YNIK W YBO RÓ W  NA SŁOW ACZYŻNIE
NIEZNANY.

Cieszyn, 20. kwietnia. 
OPAT.) Ze Słowaczyzny dotąd niema jeszcze 

żadnych danych o wyniku wyborów.

TUSAR 1 BENESZ W YBRANI.
Praga, 20. kwietnia.

(PA T .) Cz. B. 'P. Z członków rządu zostali 
dotychczas wybrarif prezydent Tusar, minister 
»pieki społecznej Winter, minister spraw wewnę
trznych Swechla, minister spraw zagranicznych 
Benesz i minister kolei Franke

Znamienne dementi.
Nauen, 20 kwietnia.

(P A T ). Radio. A mbas dor włoski kategory
cznie zaprzeczył w imieniu rzędu włoskiego po
głoskom o rzekomem odnowieniu trdjpizym erza 
demiecko austryacko-wk skiego.

Zmiana drogi ekspresu Bukaraszt-Paryż.
Budapeszt, 20 kwietnia.

(P A T ). Radio. Z powodu strajku jugosło
wiańskich kolejarzy pociąg ekspress Bukareszt 
Paryż, który dotąd omijał Budapeszt, będzie 
przejeżdżał przez to miasto, a następnie przez 
Yiedeń.

UMIĘDZYNARODOWIENIE CIEŚNIN TURECK-
Wiedeń, 20. kwietnia. 

yPATT.) BK. z St. Remo. Rada najwyższa po
stanowiła w  sprawie tureckiej ostatecznie umię- 
dzynamodowżenie caerjniń morskich < utworzenie 
w Konstantynopolu kontyngentów wojsk sojn- 
zznloztych, aby w przyszłości przeszkodzić ewen
tualnemu stworzeniu ze strony Turcyi nowego 
niebezpieczeństwa dla sąsiadów i sojuszników.

t i R C N I K Ą

Repertuar teatru miejskiego.
W e środę, 21. kwietnia o godz. 7-mel wiecz. 

Po iaz 3-ci „Sękiełairzyk czy panna?", kom- >v 5 
aikitach Zofii Wojnarowskiej w niezmienionej ob
sadzie.

W e czwartek, 22 kwietnia o  godz. 7-mej w.
„Manon", opera w  4 aktach J. Massenet1 a z p. Ewą 
Bandrowską w  roli tytułowej i z pp. Brzeską, O- 
strawską, Lipowską, Wolińskim, Niżankowskim i 
Cygankiem w rolach głównych.

W  .piątek, 23 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
,,Kupiec wenecki", komedya w  5 akt. Wiliama 
Szekspira z p. Romanem Żelazowskim w  roi. ty
tułowej i z pp. Michnowską, WjUand, Wernicz, Bar- 
wińskim, Michałowiczem, Kozłowskim, Okornic- 
kim, Batogowiskim i Hierowskim.

W  sobotę, 24. kwietnia o godz. 3-dej po poi. 
po raz 7-my „Sauł król", dram. w 5 akt. E. Jędr- 
kiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej.

W  sobotę, 24 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
.Eugeniusz Oniegin", opera Czaykowskiego z p. 
Kruglowśkm w  roli tytułowej i z pp. Bandrow- 
ską, Oreens Bielińską, Lowczyńskim i Hornerem 
w  rolach głównych.

W  niedziele, 25 ktwi&teria o godz. 3.30 po poł. 
po raz 4-ty ,,Seler etarzyk czy panna?", kom. w  5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w  nezmienionej ob
sadzie.

W  niedzielę. 25 kwietnia o godz. 7-msfi wiecz. 
„Noc w  Wsnecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilefy wcześniej w  biurze dzienników S t  So
kołowskiego, uf. Jag‘ellońska 5—7).

Od poniedziałki 19, do mediaieli 25 kwietnia, 
cztery jednoaktówki „Niuhio Homer", „Misccln 
nea", „Uciśniona żona" i „Pękny sen", operetka 
L. Falla z Czermańską, Dracową, Rinas i W eso
łowskim. Orki estra wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich.

Z  D N I A .
W YM IANA PIENIĘDZY.

Koto wszystkich kas i banków 
Strasznie .pchają, się ludziska. 
Każdy trzyma się za portfel
I tysiączkj w garści ściska.

Widzisz tam przeróżne stany 
Ludzi pomieszana kupka 
Raslkarz, (kupiec, aferzysta, 
Rzeinik, krawiec i przekupka

Tu spotykasz takich ludzi.
Ody przyczafsz się w  ukryciu
Jakich byś o kapitały
Nie posądzał nigdy w  życiu.

Heń, wylazło szydło z worka. 
Wczoraj skamlał, że jest dziadem 
A dzitś przyniósł do zamiany 
Sto tysięcy coś z okładem.

Sypią s »  banknoty kupą 
W  czfctuść kas ł worków próżnych

D zisiejszy numer „G azety  Porannej* za
wiera 10 stron.

Gen. delegat Rządu dr. Gałecki będzie 
udzielał audyencyi w Krakowie we czwartek 22 
bm. w gmachu starostwa od godz. 10 rano.

M ianowanie. Naczelnik Państwa zamiano
wał z dniem 1 bm. dra Ignacego Zakrzewskiego, 
emer. profesora zwyczajnego uniwersytetu lwow
skiego, profesorem honorowym tegoż uniwersy
tetu.

Przyjazd mirt s t *  sztuki do Lwowa. Wicemi
nister sztuki i kultury Jan Heuriich przy jeżdżą do 
Lwowa w  poniedziałek 26 bm. i tegoż dnia po po
łudniu od godziny 3 do 5 Przyjmować będz e w 
gipachu NamiięisfinMwą leprezentantów władz, de- 
legacye instytucyi subwencyonowanych ciaz o- 
soby prywatne.

Delegat Ministerstwa W. R. i O. P. Stanisław 
Sobiński nie będzie udz dał posłuchań' w  czasie od 
20 kwietnia do 15 maja z powodu wyjazdu dla wi- 
zytacyi szkół i przygotowań do zjazdu inspektorów 
okręgowych.

ślub literata, ślub p. Ewy Kadenówny ze zna
nym literatem dżem Kazimierzem Saysse-Tobi- 
czykieni odbył s ę w  dniu 10 bm- w  Żurawicy pop 
Przemyślem. Młodej parze zasyłamy życzenia 
szczęścia.

Wiadomości teatralne. W e czwartek daje dy- 
rekeya teatru wznowienie znakomitej opery Mas
seneta „Manon". Partyę słynnej} Manon Lescaut 
śpiewać będzie subtelna jej wykonawczyni p. Ewa 
Bandr owsika, kawalerem de Gr.©ux będzie p. Wo-

1 Mski, Lescaut-gwardzistę śpiewać będzie p. Cy- 
jganik, który debiutując przed kilku dniami w  „Pa
jacach" zyskał sobie pochwalę krytyk.. Hrabią de 
die Grieux będzie p. Niżankowskii,

Pm w o autorskf©. Dnia 16 brn. w  min&tsrstwie 
•sztuki i kultury odbyła się w Warszawie konfe- 
reneya m edzy wydziałowa w celu ustalenia zasad 
przyszłego prawa autorskiego. Na konferencyfi tej 
zdecydowano odbyć szoreg posiedzeń poszczegól
nych wydziałów ministerstwa sztuki i kultury 
wraz z zaproszonymi rzeczoznawcami. Projekt 
prawa autorskiego opracowuje kom sya kodyfika
cyjna, która ze swej strony przekazała przygoto
wanie ustawodawczej strony nowego prawa rek
torowi dr. Zollowi, znakomitemu spetcyaliście i 
znawcy tej dziadziny prawnej. W  najbliższym cza- 
s «  p. dr. Zoll przybędzie do Warszawy, aby w  po
rozumieniu z ministerstwem sprawiedliwości i mi
nisterstwem sztuki kultury ustalić ostateczną 
formę zamierzonego prawa.

Echa święconego w polu. Komitet święconego 
dla żołnierzy w polu i DÓQ. otrzymały z fronto 
szereg serdecznych podziękowań, a panie, które 
odstawiły dary na front, stwierdzają, że sprawiły 
one żołnierzom miłą niespodziankę i serdeczną 
radość, że kraj o nich pamięta. Komitet poczuwa 
się niniejszem do obowiązku złożyć tą drogą ser
deczne podziękowań:« tem 06'Oboim i instytucyom, 
które przyczyniły się pomocą i pracą swoją do 
sprawienia święconego naszemu żołnierzowi na 
froncie bolszewickim. Dla braku miejsca i^niennie 
wymienić wszystkich, które się do tego przysłu
żyły, nie możemy.

(mg) Z Komitetu dożywiania dzieci. Wczoraj 
odbyło się w sali ratuszowej posiedzenia Komi
tetu dożywiania dzieci szkolnych pod przewodni
ctwem wiceprez. ObiTka. Po dyśkusyi, w  której 
przemawiali: wiceprez. Obirek, p. Parnas, p. Lang, 
dyr- Mucha, p. Władyka, rad. Philipp, protf. Kuczyń 
skł j inni, 'Uchwalono najeżytość pobraną od dzia
twy jako opłatę za obiady po potrąceniu kosztów 
admicjstracyi złożyć w  Banku hipotecznym na 
rachunek biura Państwowego Komitetu pomocy 
dzieciom, oraz zwołać w  najbl ższym czasie po- 
siedzenie w  sprawie dalszego istnienia Komitetu 

Nowy kwiatek twórczości futurystycznej! W  
Paryżu ukazało się nowe pismo, wychodzące pod 
mianem „Le Broverbe" (Przysłów e), ,.ie jest to 
a®i polityczne, am literackie, lecz całkiem popro- 
stu... „dadeistyczne". Z przytoczonego poniżej u- 
siępu można już sądzić o powodzeniu, czekającem 
ów  nowy produkt publcys tyczmy. Artykuł nosi 
tytuł: „Mistyczny służący": ,.Błękitny skrzepły 
jest lekarstwem, tak jak wniosek holenderski lamp 
elektrycznych mur zawalony na sznurze dojrza
łym dzówinym kwadrat i by!k, to jest sposobnością 
oczka siatki łączność posłużyła mu za przykład 
małżeński ani mąż an fryzyer złoty? wszystkie 
swoje złudzenia, na wćzeczek dziecięcy, to jest 
umieścił swój kapitał w wirach przeciwnych, roz
poczynając epokę i bronćh t wygnania i fonografu 
zdatnego; i trupiego". Jak z tego widać, nasi futu
ryści „Skamandira" przy paryskich przypominają 
jeszcze ...Orzeszkową.

(g) W ybryk żołnierski, Czy bolesny wypadek 
W  ubiegłą sobotę przed południem przechodziła 
(przez Pasieki Łyczakowskie niejaka L. K. w 
chwili, gdy oddział wojska z koszar P  otrą i Pa
wła odbywa? tam ćwiczenia. Przechodząca, nie- 
uprzedzona przez nikogo, że tędy przechodzić nie 
wolno, znalazła się pomiędzy dwoma szeregami 
rzołnie.rzy, gdy Inagle została obrzucona' kamie
niami, które ją porządnie pokaleczyły. Chcąc przy
jąć nawet to za przypadek, należałoby wniosko
wać, że wspomniany oddział odbywał systemem 
uleczmkowskfim ostre ćwiczenia... kamieniami- 
Bardziej prawdopodobne jest przypuszczenie, że 
mial to być niewczesny a bardzo osobliwy wybryk 
humoru. Mamy 'nadzieję, ż>e winni zostaną pocią
gnięć do odpowiedzialności.

(— ) Krótka, ale droga drzemka. Kupiec % Sa
noka, Ludwik Sander, nią zastawszy wczoraj w 
biurze dyrektora browaru, wyszedł ra „Górę 
Stracenia" i tam usiadłszy na ławce zmnżony 
zdrzemnął się na chwilę. Gdy się obudził, zauwa- 

j żyl brak w  kieszeni portfelu 'z  65.000 marek poi.
I (— ) Okr diziona złodziejko. Marya Jawwska,
i służąca ks- Józefa Jana Tutk ewicza, zamieszka
łego przy pl. św. Jura 1. 5 skradła swemu służ od
dawczy rzeczy wartości 24630 kor. Część rzeczy 
skradzionych odebrano wiernej słudze. Reszta zaś
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orzeipadla, ho ca ty tłumek skradzionych rzeczy,
ictóre 'Ufaryła ipoid schodami w  budynku należącym 
1o cerkwi św. Jura, jakie ziłodzwi skaadł jej. Ja
worską aresztowano i do aTesztów policyjnych 
oddano.

(— ) Czyje meszty. Hanie Uebennanrr, właśc - 
cielce straganu na pi. Solskich dwóch chłojKów li
czących po IO lat chciało wczoraj sprzedać parę 
mesztów za 20 kor. Na widok jednak zbliżającego 
się polieyanta, chłopcy zb egli, pozostawiając me
szty na straganie, Meszty pochodzące nHiprawdo- 
ąodobnJej z kradzieży, Uebermannowa złożyła na 
policji.

(— ) Uczcim y  znatózca. Woźny aisekuracyjny 
lózef Szyndlaircwicz zmalazł wczoraj na pi. Ma- 
ryackitn fbók sklepu Pawłowsk ego pugilares z 
186 mk. i 16 kor. W  pugilaresie była taJcże marka 
pocztowa j troszkę pudru. Znalazca pugilares wraz 
z całą zawartością złożył na połicyi.

(— ) Czetn usprawiedliw ą? Przy  ul. Kornlaktów 
w „Narodniym Dom-u“ na III p. jest „ukraińska 
szkoła handlowa11. Wczoraj prz»a południem prze
chodził tą ulicą Mieczysław Kieyniaki jednooczny 
sierżant saperów ze żoną swą Anną. W  czase, gdy 
Kiern-iccy przeoio-dztli koło tej szkoły, jeden z u- 
czniów rzucił przez okno kałamarz z atrament °m 
trafiając żcr.ę Kiemickisgo w  głowę. Nadto cały 
kapelusz p. Kernickiej został zniszczo-ny atramen
tem. O fakcie powyższym został zawiadomiona 
przez poszkodowanych .dyrektor szkoły p. Dyoni- 
zy Koreniec. który w  M  sprawie rna przeprowa
dzić enargiezr.e śledztwo, celem wykrycia sprawcy

(— ) Nie udało się. Wczoraj rano Henryka Aclol- 
fowa, zamieszkała przy ul. OkułskieSO 4, zastała 
na strychu dwóch złodziei, którzy z tłum ikiem 
skradzionych rzeczy mieli zamiar opuścić już miej 
sce kradzieży. Krzykiem jednak przeszkodź la im 
Adolfo w a w tern, bo sprawcy porzuciwszy tłumek 
z rzeczami u liłowa* ratować się uciecz-Ką. Jedne
go z midi lokatorzy zwabieni głosem Adolfowsj 
przytrzymał i oddali w  treoe polieyanta. P rzy 
trzymany 17-letn} Brori^ław Greczylo przyznał 
s'5 do kradzieży. Przy nim też znaleziono dwa w v 
tryctiy Greczyłę zamknięto w  aresztach policyj
nych. Za kolegą zaś jego, który zbiegł, polieya 
czyind yoszuk wania.

(—) W  gra«chu dyrekcyl pm cyl „zgubił1* 
Przedwczoraj Heirryk Opat,, w laścicel ku a ksią
żeczkę Bani-u hipotecznego nr. 497-5, 
na 5000 koron, Dotychczas nikt jeszcze 
s'.f sćę z donieś enhem, fż książeczkę tę znalazł.

■1— ) Za tamowanie komunikacyi w ul. św. Sta
nisława ukarano Ozyasza Hoffmana, Jiulę Tiege- 
ra i N. Elt sa grzywną po 20 koron. —  Za toż 
sarno prze! 1 oczeirr e takąż samą grzywną ukarano j 
M. NcseMcohta 1 Lejbę Halperna, bo tamowali I 
ruch w  ulicy Rejtana.

(— ) Dwa rowery męski l datnskl skradz <'no j 
ty m i.dnami z komórki w  guniach realność przy 
uh Wałowej 1. 23. na szkodę dra R°nuina Le
szczyńskiego. Rowery przedstawiały wartość 
5000 korom.

(x) Podczas trzepawa dywanów w  sobotę 
Przed  południem zawalił się ganck w pałacu ksią
żąt Sapiehów przy ul. Kopernika 1. 33, Marya 
pańczyszyn, dłużąca, która trzepała dywany na 
ganku sipadfa na z’emię i c ężko s>ę potłukła °raz 
zraniła. Służącą odwieziono do szpitala.

<x) Nieszczęśliwe wypadki w  zakładach Huma
nitarnych. W  zakładźię SS. Alhertanek przy ul.
Z foteli 1. 6, wczoraj niosła 21-letnia Marya Hen 
pen banfak wrzącej wody talk r eostrożnie , i® 
upadła oblewając się ukrop&m. —  W  Zakładzie 
zaś im- Bilińskich pośliznęła s ę  na Pósaazce 90- 
letn‘a starmslzka A. Bęben tak fa ta ln i, że upadła 
i c ężko 5 ę poiłukiła- Obie kobiety odwlezbn" do 
szpitala-
K O M U N IK A T Y

Posiedzenie RaJy tnłójsklój odbędzie się 22-go 
bm. o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń Rady m.

Wielki kocm rt na rzecz Inwalidów W . P. od- 
będlz *  się 27 kwietnia w e wtorek o godz. 8 wlecz, 
w  sali Tow. muzycz. Chorąiżczyzny 8. Z powodu 
niedyspozycji p. Pohoreck fcf weźmie w  koncer
cie łaskawie współudział p. Ciesielska', znana już 
publiczności lw owskel i ceniona Śpiewaczka. 
Prócz tej zmiany1 udało się Komitetowi pozyskać 
współudział w  koncercie o. Krugłowskiego artystę 
opery petersburskiej i mósk. ewskiej, którego w y 
stępy w  <merze lwowskiej pozyskały mu odrazu

N A D E S Ł A H E .
fo li P I  i  Nadzwyczajny, eenzacywy dramat nastrojowy w 5 aktach p* t~*

§ /  Uf iihbku!QSKBP!E ŻYCIA
M  psaladiiałlii

,9 h. m.
s art. ŁEDA NOWA.

Treść silnie emocyonująca, urozmaicona nleporćwnanemi zełęciamt bursy ? nic 
runów, jak I nadzwyczajną tresu j kucyka, two?zy całość wspaniałą. rC

rozgłos. Pozardm program niezmieniony. H o f. 
Sternberger, prof. Wolanek, hr. Komorowski1, p. 
Woliński’ przy aikoinyaniame-nc *  dra Rodzińskiego. 
Pozostałe bilety są do nabycia w  składzie nut Po- 
łotriłećJdiego,- Tańskiej 1, w cenie 30, 25, 20, 15 i 10 
marek. BI Jęty naby te na tenże, koncer t na 26 mar
ca zachowują swą ważtntóć.

Dla kandydatów adwokatury lwowskiej Iżby 
Adwokatów ma nastąpić przydiział surowców. U- 
prasza się o  zgłaszanie u kolegi dra WiJfa, w  kan- 
celaryi acw dra Wolfa we Lwowie, Sykstuska 
42. między 3—4 popółudru, a to n aj a alej do Igo 
maja br. Koledzy z  prcwimcyi zechcą się zwracać 
pisemnie.

■—̂0—
K L o n o e r t  „ E o l a a “

oajędzie się w niedzielę dnia 25 kwietnia b. r. 
o godz. 12‘50 w sa'i Towarzystwa muzycznego. 
Bilety wcześnie} do nabycia w lokalu „Echa", 
3mach Skarbka II. p. codz. od 7 do 8 wlecz., 
w dzień koncertu przy kasie 65'j

Opiece Czytelników naszy:h pek-camy staruszkę,
• arekę, pozbawiona zu efnie środków 4o życia, snajdu- 
iącą się v. nejskrajni js.crej nęd-v Nt,dza sprawdzona 
prroz Administracy-. Łaskawe datki uprasza si«j nadsy
łać poa szyfrą: „Dia okaleczałej staruszki*. 4 i9

Samoncjstwo kapitana Wojsk polskich.
Warszswa, 20 kwietnia.

(T e le f.) (m ) Wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie kapitan W. P. Zbigriew Ehren
berg. Samobójca pozostawił list adresowany-d» 
kapitanc Rotarskięgo w naczelnem dowództwu*
W. P.

wyniki śledztwa okradzenia kasy sądu 
wojskowego.

/«r 1 »\  \ <•, Warszaw«. 20 kwietnia.
(Te lef.; (m ) S edztwo w sprawie okradzenie 

kasy sądu wojskowego w Warszawie zakończył* 
sie (resztowaniem ppor. Ludwika Kłosowskiego, 
pełn.ęcego funkeye sekietarza sądu. Sleditwo u- 
staliło, te właściwe nazwisko Kłosowskiego brzmi 
Władysław Pańczyszyn. Pochodzi on ze Lwowa, 
gdzie brat lego był subjektem u frrny Motylew- 
skj i Krzyszkuwski. Dosze ł on do majątku nie- 
legalr.cmi drogami i zamierzał właśnie udeć dę 
w podróż do Ameryk Oou braci aresztowano-

K O M U N I K A T .
.AsygTiaty na chleb- 

Zakład nprowizacyjny wzywa kupców rejo
nowych dzielnicy i., II., 111., IV. i V., by zgłosili 
się w Zakładzie dnia 21. kwietnia we irodę, —  
kupców rejonowych dzielnicy VI. i zarządców 
konsumów dnia 22. kwietnia w czwartek, zaś kie- 
rowniKów zakładów dnia 23, IV w piątek, celem 
wyk :pna esygnet na chłeb.

Chleb ten sprzedawany będzie na kanki 
chlebowe Nr. 1., których ważność upływa z dniem 
27. kwietnia. —  Zarazem zawiadamia się, że na 
k rtki Nr. 8., o ile dotąd nie zostały zrealizo
wane, może być jeszcze dnia 21-go kwietnia we 
środę chleb wydawany. 735

Miejski Za ład Aprowlzacyjny, Lwów-

opiewającą* 
a n''e zgło- Cala fz ijlia  fałszerzy Aanłinotów czeshicb pod Kluczem.

flamdei fałszywymi banknotami. — Agent z Doliny. — Fryzer pomocnikiem fałszerzy. —  Operacyt 
między W arszawą a Lwowem — Czescy agenci poBcytai biorą udział w  śledztwie. —  Kwryka i la- 

br> kav.d w ykrj cl. —  Aresztowan a w  Warszawie we Lwowie.

Daisze (śledztwo wykazało, że jednym ze 
wspólników Edera, który mu byt pomocny przy

Lwów, 21. kwietnia. 
\§) Śledztwo w  sprawie fałszerzy czeskich 

banknotów i ich odsprzedawców na razie uważać 
należy za zakończone.*Z wyjątkiem jednogo z głó
wnych zbrodniarzy tak ci, którzy operowali na 
gruncie warszawskim, jako i a, którzy pracowali 
we Lwow-'e znajdują sie już pod kluczem, a to czę
ścią w  Warszawie, częścią we Lwowie. Początek 
afery tej sięsra jeszcze ostatnich miesięcy roku 
zeszłego, kiedy to urząd zastępczy Czesko-Slowa- 
ckiej Rzp. zawiadomił tutejszą dyrekcyę policyi, 
że we Lwow ie odbywa się na wielką skalę handel 
fałszowanymi banknotami czeskimi.

Wskutek tego doniesienia poiicya tutejsza w y 
śledziła, że jednym z handlarzy czeską waluta 
jest bjdy podurzędnik tutejszego Praskiego Ban
ku

Leopold Posamem
Frzesfuohiwauy w  tym kierunku Po^ameat,ze

znał, że nieiaki Mojżesz Fder 1  Doliny ofiarował 
mu Kupno

37 lub 38 cze^klcLbauLdutów stukorOnowych,
ponieważ w  Banku Praskim uważano je za fal
syfikaty, zwrócił je Ederowi

W  jakiś czas później kupił we Lwow ie nieja
ki Ęwig w kantorze wymiany Zfpsera 5 czeskćh 
banknotów stukoronowych, które kan*or wymia
ny Tomaszewskiego na dworcu krakowskim u- 
znaf za fałszywe. Już przedtem jednak Pitzento- 
wan,r> w  Banku Praskim kilkanaście sztuk tafcich 
falsyfikatów, które byty bledsze, niż prawdziwe, 
a dyr. Banku p. Landau w tej chudli rozpoznał fał 
szerstwo 1 ani do wymiany, ani do kupna Ich nie 
przyjął.

puszczeniu u obieg falsyfikatów

łesl tryzyea ptrzy ulicy Kottaoądej 1. X,

niejaki Adolf Tennenbaum. Przesłuchiwany w 
tym kierunku Tennenbaum zeznał, że z począ
tkiem lutego br. poznał Mojżesiza Edera, rzekomo 
kupca z Doliny, którego na usilne tegoż prośby 
wziął do siebie na mieszkanie. Wówczas Eder zo
stawił u niego jakiś kufereczek, a po kilku dniach 
żona Tennenbauma, Berta, przypadkiem rzekomo 
doń zaglądnąwszy ujrzała w  njnt czeskie stemple 
pieniężne po 50, 20 i 10 kor.

Z okoliczności tej skorzystał Tennenbaum i 
zażądał od Edera, by i on mógł coś zarobić. Ule
gając jego napieraniu Eder przyrzekł mu, że w  
najbliższych dniaoh weźmie go do Warszawy, — 
gdzie mu da do zrobienia świetny interes. Dnia 
19. lutego br. rzeczywiście

pojechał] razem do Wartszawy,

gdzie eo Eder izaznajomS z niejakim Szymonem 
Lóblem z Węgier. Ten wystarał sie rm

IOOO sztuk falsyfikatów czeskich słukTnano.
wych banknotów.

za co zapłacili 96.0U) kor. Zysk miał polegać na 
rem, że czeska korona notowała wówczas we 
Lwow ie grubo ponad 2 kor. W róciwszy do Lw o
wa chcieli banknoty te puścić w obieg, poznano je 
Jednak, jako fa ls j^ a ty  wobec czego wróchi z 
„towarem1* do Warszawy, gdzie im zwrócono 
45.000 kor. Sam Tennenbaum uzyskał °d Edera 
5000 kor. Tennenbaum wie tylko tyle, że
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Jednym ze sprzedawców warszawskich Jd*t
niejaki Szajowicz.

W  ciągu dalszego śledztwa, które z ramienia 
iwowskiej dyrekcyi policyi prowadzi! inspektor 
Uwornicki, wyszło na jaw, że następnym wspólni
kiem we Lwow ie jest niejaki Benon Szwerer, któ- 
■y dnia 5. kwietnia zniósł się tu z Ederem, by dlań 
wyszukać

odbiorcę na ćwierć miliona koron.
Przesłuchiwany Posament przyznał, że przy

łapany na usiłowanej sprzedaży fałszywych bank
notów' czeskich falsyfikaty zwrócił Ederowi i ró
wnocześnie przestrzegał go przed grożącem mu 
. -esctowaniem. Pierwszy raz puścił Posament w  
obieg kilka sztuk fałszywych czeskioh 1000-koro- 
tńwek. które wymienił, względnie spzedał nieja- 
k crrni Rubinsteinowi.

Skoro je jednak w  Czechach u Rubinsteina po
znano żako fałszywe i ten zażądał od Posamenta 
zwrotu pieniędzy zwrócił on się z Przedstawie
niem i wyrzutami do Edera, który zwrócił mu na 
rachunek 37 sztuk 100-koronowych, a resztę miał. 
mu zwrócić w Warszawie. Przyznaje też Posa- 
rrrent, że jeździł z Ederem do Warszawy, przeczy 
,'ednak lakoby w  całej tej manipulacyi brał po
średnio lub pośrednio jakiś udział.

Pomeważ 'Urząd zastępczy Czeiskjo-Słowac- 
kiej Rzp. w Krakowie zawiadomił policyę praskaj 
o wykryciu fałszerstwa' czeskich banknotów zje-; 
'•hali do Lwowa dwaj tamtejsi agenci policyjni Ja-j 
rosław Kinker i Józef Sernes, którzy razem z in-'

spektorem tutejszym Dwomickim wyjechali do 
Warszawy, gdzie 'znajdowała się właściwa 

fabryka falsyfikatów.
Poczynione na miejscu badania zaprowadziły 

ich do drukarni niejakiego Selmana, gdzie znale
ziono 62 falsyfikaty lOO-korotrtowe f ISO bankno
tów 40 rublowych. W  spółce z nim pozostawał 
kek Fisohbar.

Sełrnan zeznał, że przed styczniem rb. izaczął 
podrabiać lOO-koronówki i stemplować :000-ko- 
ronówki. O roadiinacyach swoich powiadomili i 
do spółki wciągnęli Gerszona Brillensteina, który

w  przeciąga 6-ciu dni wydrukował 3000 fał
szywych 100-koronówek. >

pder płacił im 50 kor za sztukę i zakupił u nich 
1500 a raz 1000 sztuk falsyfikatów. Wobec przy
znania się wszystkich aresztowanych odstawiono 
ich do tamtejszego sądu, zaś wspólników lw ow 
skich do aresztu tutejszego sądu okręgowego. O- 
statnim z aresztowanych Jest sam Mojżesz Eder, 
którego po dfuższem ukrywaniu się onegdaj w y 
śledzono i sprowadzono do Lwowa, gdzie złożył 
obszerne zeznania, częściowo przyznając się do 
winy.

Śledztwo w  sensacyjnej tej sprawie prowa
dzi sędzia śledczy p. Młynarski. Jednego z urzę
dników Banku praskiego aresztowanego również 
z powodu podejrzenia o uczestnictwo w  tej spra
wie po stwierdzeniu niewinności wypuszczono na 
wolną stopę.

Malwersacye w sanitar. składnicy 
wojskowej p zed sadem.

Lwów, 31. kwietnia.
(zet) Przed trybunałem sądu wojskowego O. 

O. pod przewodnictwem majora dra fiechta, od
biła się rozprawa główna przeciwko Izraelowi 
freilichowi o zbrodnię z § 327 w. u. k. W  skład 
trybunału wchodzili: wotant -k.pt. Rogoż, asesoro
wie: ppor. K. Kurtz, ka-pr. Konalik i sierż. Chudzik. 
Protokołował ppor. dr. Szwarc, oskarżał prokur, 
mjr. dr. Grabski, jako obrońca fungował mec. dr. 
M. Grek.

Akt oskarżenia przedstawił sprawę całą na
stępująco.

Z dochodzeń śledczych sądu D. O. E. wynika, 
że szeregowiec Mar. Śliwiński dopuścił sie. czę
ścią działając sam, częśc;ą z szereg. L. Fedeczką, 
licznych kradzieży środków leczniczych i mate. | 
ryałów aptecznych w składnicy sanitarnej D. O. 
E. we Lwowie, przy której pełnił służbę wojsko
wą, 1

Odbiorcę na kradzione przez siebie lek? zna
lazł Śliwiński w  osobie -osk. Freilicha. któremu w; 
listopadzie ub. r. odsprzedał dwie płyty kamfory 
za bardzo nizka cenę, daleko od ich rzeczywistej 
wartości odbiegającą, bp za sto koron. Nie poprze-- 
sta? jednak osk. Freilich na tym jednym „dobrym 
interesie11, ale wybadawszy Śliwińskiego, skąd 
nabyta kamfora pochodzi, zamówił sobie u niego 
cały szereg dalszych środków leczniczych.

Istotnie Śliwiński dostarczył osk. Freilichowi! 
wymienione w  skardze oskarżenia środki leczni
cze, również za śmiesznie nizkie ceny, przyczem 
oskarżony podczas drugiej u niego bytności Śli
wińskiego ostrzegał go, by sobie nie przybiera! 
wspólnika, w ten sposób bowiem mógłby siebie 
łatwo „zasypać4*.

Oskarż, przyznając, że część w  mowie będących 
Środków leczniczych nabył od Śliwińskiego, broni 
się jednak tem, że nie znał ich pochodzenia i dzia
łał w  dobrej wierze, będąc Przekonany, że dostar
czone przez Śliwińskiego środki pochodzą z W o 

łynia, czy też Ukrainy, przeczy natofnias, jakoby 
zakupił wszystkie wymienione środki od Śliwiń
skiego i przestrzegał go przed wspólnikiem.

O brona ta  znajduje odparcie p rz e d e w sz y st. 
kiem w  tem . że oskarżonem u nie mógł b y ć  nie
znany ch arak ter Śliwińskiego jako żołnierza, gd yż  
ten przych odził izawsze do apteki w  mundurze 
w ojskow ym  z odznakam i żołnierza Polskiego; nie 
m ogło być też dla niesto tajem nicą, skąd żołnierz 
przychodzi do posiadania ofiarow anych na sp rze
daż środków  leczn iczych . Że osk arżon y  był św ia 
dom, iż popełnia coś zdrożnego, kupując od Śliw iń
skiego środki lecznicze, o tem  św iad czy  choćby  
tylko ten jeden bardzo ch arak tery sty czn y  sz cz e 
gół, że p-odczas kilkakrotnych tran sak cyi ze Śli
wińskim unikał osk arżon y obecności sw ego prak
ty k an ta  W ag n era , k tóry  o tych  kupnach nie miał 
żadnej w iadom ości.

Z porównania cen, jakie oskarżony płacił Śli
wińskiemu, okazuje się, że już ta tylko okoliczność 
musiała oskarżonemu, jako fachowcowi, obezna
nemu z cenami targowem: niewątpliwie wskazać 
pochodzenie dostarczonych pr.zez Śliwińskiego to
warów. Tak np. oskarżony płacił za dwa kg. kam
fory około 160 kor., podczas gdy wartość tej ilo
ści kamfory wynosi 1330 kor.

Choćby nic więcej, oprócz tego, przeciwko o- 
skarżonemu nie przemawiało, to ten jaskrawy 
stosunek między płaconem-i przez niego cenami, a 
wartością rzeczywistą tych artykułów wystarcza 
do zaprzeczenia jego dobrej wiary.

Trudność w  zaopatrywaniu armii w  środki le
cznicze, których brak daiv się odczuwać na całym 
świecie, kwalifikuje czyn osk. Freilicha jako zbro
dnię przeciw silę zbrojnej państwa.

Rozprawa wszelako przybrała obrót zupełnie 
niespodziewany. Na wniosek bowiem cbr. dra Gre
ka trybunaił uchwalił fednomyślnie na zasadzie § 
300 wojsk, procedury karnej odesłać caiłą powyż
szą sprawę do prokuratury sądu okręgowego, — 
względnie sądu okręgowego karnego.

"Wobec tej uchwały prokurator zgłosił zaża
lenie nieważności

w  'którym mieszkał osk. ks. Ktnzinger, spostrzegł, 
ia!k oskarżony wyszedłszy z domu bez nakrycia 
głowy, rozglądał się przez chwilę z podwórza, a 
spostrzegłszy zbliżających silę dwu żołnierzy, udał 
się szybkim- krokiem w  kierunku odległego o 500 
kroków domu Bułgarów. Gdy patrol polski zbłi- 
żył się tamże pa odległość 150 kroków, wybie
gli ze środlka żołnierze ruscy, poczerń zaczęli o- 
strzellwać patrol polski zarówno z frontu jak i z 
flartk obu. Gdy webec przeważającej siły oddzia
łu ruskiego i intenzywności ognia- z trzech stron 
patrol polski zmuszony był do cofnięcia się, w 
ch-wiii rozpoczęcia tego odwro*u osk. ks. Kióżin- 
ger powracał z domu Bułgarów dlp ochronki.

Z urwagi na to, że oddział ruskt znajdował się 
rzeczywiście w  domu Bułgarów,, oraz że patrol 
polski został otoczony z trzech stron, tudzież że 
od czas wyjścia oskarżonego, z ochronki aż do 
jego powrotu upłynęła godzina, wreszcie ze 
względu na zeznania świadków przyjął prokura
tor za prawdę, iż osik. ks. Kmzinger uwiadomił od 
dział ruski o zbliżaniu się Polaków.

Trybunałowi przewodniczył mar. dr. Józei 
Hećirt, jako wotant zasiadał kap. dr. Stanupfl, a ja
ko asesor: w;e ppor. R. Baitarowicz i żołnierze 
Sporysz i Surma, protokół prowadził ppor. dr. 
Szwarc, bronił ź  urzędu adw. d. Holander.

Pu przeprowadź nej rozprawie wydał trybu
nał werdykt, uwalniający osik. ks. Kinzi-ngera od 
winy i kary.

Gr. kat. Ks ąd?-Redemp orysta p~?ed sądem wof«Kowym.
Lw ów, 21. kw^tnia. 

(zet) (Prokurator wojsk. kap. dr. K. Argasfń-
ki oskarżał przed sądem' wofekowym- OG. ks. 
lektora Kinzingara, Redemptorystę o  zbrodnię z 
iar, 327 wojsk. ust. Ikar.

Z aik-tu oskarżenia stan sprawy przedstawiał 
•;ę następująco:

W  listopadzie 1918 r. wysłał ipor. Slabicki pa
trol w  sile 15 ludzi z Zamarstynowa do Zbojisk ce
lem zrekognosk: wania tej wsi. Zbliżając się do 
Zboisik, wysłał komendant patrolu Szałabski dwóch 
ludzi naprzód, resztę zaś patrolu rozpuściwszy w 
tyraliery, posuwa-! scę ku wsi. Doszedłszy w  ten 
sposób do sztachet, ogradzających dom.,ochronki,

Spóloik rozstrzelanego Brodheima 
pvzed sądem polowym.

ł-szy dzień rozpraw y przeciw pchor. Lejf.
L w ó w , 21. kw etnra.

(zet) Trybuinał sądu potowego O. E.. mającego 
osądzić winę pchor. Leji, składa się z osób .nastę
pujących: przewodniczący mir. Bryła, asesorowie 
por. Leskaia i Dworzak, oraz ppor. Lech. 

i Po odczytaniu podanego przez nas wczoraj 
aktu oskarżenia pr.zez prok. mir. dra Caro przy
stąpiono do szczegółowego przesłuchania oskarżo
nego pchor. Lej o godz. 9.20 rano.

Oskarżony oświadcza1, że -do winy rfi« poczu
wa się w  żadnym 'kierunku i cdpiero kolejno punkt 
za punktem zarzuty aktu oskarżenia. Przsdewszy- 
stkiem zatem co do zarzutu, że wóz kolejowy, za
wierający szmaty, deklarował jako mieszczący 
wewnątrz obuw e, a przez to pięciokrotnie po- 
mmejs-zył ilość skóry, którą Bock w  zamian za 
towar mu wydany miiał dostarczyć skarbowi 'pań
stwa, odpierai go w  fen sposób, iż dekłaracya po
wyższa mogła być wynikiem pomyłki, a w  i sto- 
c e samej była pozbawiona' znaczenia, gdyż obra- 
chu-iijek imtendaintury -z Bockiem następował nie .na 
.podstawie listów przewozowych, lecz jedynie ł 
wyłącznie na podstawie wykazów, jakie p;zed- 
stawiał oskarżony, w  wykazach zaś rzeczonych 
jest -uw doczniony prawdziwy stan rzeczy.

Ćo się tyczy zarzutu, iż rany w óz kolejowy 
dieklaTował fałszywie jako zawierający stare, zu
żyte mundury, podczas gdy faktycznie w  wozie 
owym  znajdowały się bluzy wojskowe i  obuwie 
wartości użytkowy’ 75— 25%, oskarżony ośwad- 
cza, ż« wóz z zawartością wymienioną nadszedł, 
jako zdobycz wojenna, a w  Bielsku znalazł się 
razem z transportem nieużytków.

W  sprawie feoycfh dziewięć u wagonów, któ
re odeszły do Bielska, nie umie wytłumaczyć, w  
jaki sposót/to się stało, przypuszcza wszelako, że 
Bock i Brodfaeim, podpatrzywszy, co n e było 
trudna, a matom Ast było bardzo możliwe, jaką 
zawartość w ozy rzeczone masą, wymienili ie na 
listach przewozowych, podając fałszywie ich za- 
• wartość, jako nieużytki, om zaś ufając obydwu tak 
sporządzone listy przewozowe podpisywał, Zre- 

Jsztą Book i Brodhem byli tak życzliwie widziani 
1 protegowani w  imtendar urze, a szczególniej 
przez jej szefa, kipt. Dęb: ego (który siedzi w  
Warszawie. —  Przyp. spri wazd.), że oskarżorov 
z tem więkiszem zaufaniem odonsił się do nich, nie 
podąirzewalfąc .ich bynajmniej o zbrodnicze jakie
jkolwiek machinacye. Równocześnie oskarżony 
•podkreśla, że w tym czasie nie było żadnych n- 
istrukcyi. kitóreby normowały sposób postępowa
nia jego.

Co do dalszego zarzutu-, oskarżony przyznaje, 
że (księgi prowadził n eorawidłowo, że nie zgadza
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ty  się oma z faktycznym stanem rzeczy, ale do
daje. że w  owych czasach o wszystlfch swoich 
spostrzeżeniach pod tym względem donosi! lefe- 
ren-towi ekwipunku Dpor dr Gutkowskiemu, Iktory 
wobec tego zalecał oskarżonemu założenie nw 
wych ksiąg i wpisywanie ' znalez onych zapasów 
mundurów i obuwia wedle szkontruim To też o- 
iskarżony uczynił tak 1 sierpnia. Mimo to pod licz
nym względami mamilpuiacya niedopisywala 
przez brak należytej organizacyi, wyszkulonego 
fachowo personalu, iprzeeiążeinda pracą. Zresztą 
niebawem potem nastąpiło aresztowanie oskar
żonego.

Na zarzut brzprawnego przybrania sobie szar-

■iży oftearskiej odpow ada wr ten sposób, że nigdy 
jnie nosił dystynkcyi podj»r«cw>*,..owskich, że po
biera! gażę .podchorążego, a jeśl. podpisywał się 
jako podporucznik, czynił to z -tej przyczyny, kdyź 
go Jak tytułowali jego przełożeni a ponadto miaif 
prywatną drogą wiadomości z Warszawy, że no- 
miiracya jego na podporucznika została'już prze
prowadzona.

Po tych zeznaniach otworzono postępowano 
dowodowe odczytaniem z aktów sprawy karnej 
przeciwko Mtulechowa Brndheferowi o § 327 w  u. 
k. i wyrok, wfa żujący Brcdheima na karę śmierci

Na tern o goda,. 1.35 w południe iuizpirawę od* 
rocwDBo do dnia następnego^

Tragedya rodzinna w domu dziennikarza.
Rodzina nałogowego alkoholika. — Matka zabiia swago męża, poczeim rozcięra mipą r.a M  czę

ści i zakopała w  ogrodzie. — Niepoczytalność czynu. —  Syn obłąkany.

Paryż, w  kwietniu.
W  rodznie dziennikarza francuskiego z Lille, 

Desfossera, zdarzył się mesamowłty dTamat ro
dzinny. Oto rankiem przybiegła dc do*k.ora Ran- 
viart, dyrektora kliniki w Lille, młoda dziewczy
na, córka dziennikarza Desfasser‘a i opowiedzia
ła lekarzowi, którego znała brżej. straszną wieść, 
która wyznała jej własna matka parę chwil przpd 
tern, iż zamordowała jej owa, a swego męża.. Le
karz polecił dziewczynie1 donieść o tem natych
miast żandarmeryi, co też ta uczyniła.

Gdy policya jawiła się w  m wplaniu Destos- 
ser‘a, żma dziennikarza Opowiedziała straszną 
łiistoryę:

Mąz jej był nałogowym alkoholikiem, 53-letni 
mężczyzna, przepijał cały zaribek, narażając 1 0 - 
dzitrę na nędzę. Dnia 9. kwietnia powrócił w  tak 
nieprzytomnym stan e. że ledwo zdołał utrzymać

się na nogach. Między pijakiem a jego żeną doszło 
do energicznej wymiany stów. Rozdrażniona pani 
,,redaktorow i", obrażoma stekiem wyzwisk, ja
kami ją cynicznie ODr.znctł małżonek, zarzuciła 
nagle mężr.wi ra  szyję sznur z pętlicą, Gdy pijany 
mąż zwalił się tia ziemię, pani Desfutsser z taką 
Dasya zacisnęła sznur, że sprowadziła uduszenie 
męża.

Trupa ukryła morderczyń najpierw w  pokoju, 
chcąc się go  pozbyć, ponieważ był za ciężki do 
wynies'enia, rozrąbała zwłoki siekierą na dwie 
części, pocze-m część tułowia zakopała w jednej 
części ogrodu, nogi zaś ukryła w  innej części o  
grodu.

Istnieje kwestya, czy kobieta ta jest w  pełri 
swych władz umysłowych, i czy jest cdpowii- 
wiedzidłna za swój potworny czyn, skoro cała 
rodz na jest nienormalna, a. »>'r, jej umarł obłąkany.

tłursa giełdy lwowskiej.
L w i u, 19 kwietnia.

W a lu ta  m ark o w a .
L Akcjre ban kow e ta sztukę Leżnie z leupone • bis* 

żęcy a.
(Wartość nominalna oj z  ostatnia dywidenda).

“ łaeą Żądaj i
BanS akc. . wiązkowy IV  i V  em. 410— 30 343'— — •—
Bank polski dia rolnictwa, nandij przemy u

4(0— 24 427 -  •—
Bank hipoteczny galic. 400— 23 5ju-—  — •—
Bank hipot. zemelny -’00 —24 349*—  — —
Bank powazechny kredyic y  '200— 1(3 21l»'— — ‘—
Bauk przemysłowy 400— 20 430'— — '—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—30 400'— —

li. Akeye  T ow a rz . handlow ych  i przem ysłow ych . 
To w. akc. browarów lwowskich 600—60 770— —’—
To w  akc. Chodorów z edukowane 200— 0 560'— —
Tow. akc. fabr. kart 200—6 315 — —'—
T o  w. akc. Gaf-, ta 20U—0  420' j— — '—
Tow. akc Ciórka 2u0— 14 1 4 )0 '-  —
Po,.ka nafta 700 9 ;0 * -  —
Polskie Tow. handlowe 00 • 390*— —
Tow. akc. Przeworsk 1000— 8 ) 2600*—  —
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 350'— — *—
Zakłi dy elektr. , Siersza" 200— 35>.)-—  — '—
Gal. Zakł. góra- Siersza 400— 0 4 *  1500'— — '—
Tow. akc. >Vang 200— 0 — — *—
Tow. al c- Zieleni .wala 200— 10 1400*—  — *—
Lwowski skc. Zakład zastaw. 400— 16 320'— — ■—

Listy u t t J t a s  za  sto  kor. (ba* u .po-.a bieiąa.) - 
Bank polaki dla handlu i pnans. 4 i  pół prą. 70‘—  71'—
A .nk hip. gai. 4 i pół pro.. 7 2 —  73*—
Bank hip. gal. 4 prc. 71*—  72’ —
Bank hip. z smeł 4 . pól prc* 72*— 73*y
B»nk kraj. fr* 4 : pół prc. 72'—  73*—
Batfk kraj. gal. 4 pfc. 71'—  72'—■
To w. kred. gal. tłem. 4 I pól pro. 3*—  74'—
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. VU,j— 71*—
Bauk kred. ziem. 4 i pół ora. 71*— 72*—

Oblig! za 108 kor. (bsa kuponn btet-1 
Komun. Banku kraj. 4 i pół prc. 70'—  7l*—
iComun. Banku kraj. 4 prę. 68*25 67*2.r
iColeie lokat. Banku kraj. 4 ora. 68'23 69*25
Pożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pta. j 9 '— 7)*—
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 prc. 69*50 7*1*30
Pożyrzi s kraj. galic. -  -. 1905. 4 pro §9*50 70 50
Po i. kraj. gali< z r. 1908 4 pro. (sckoleal 69*—* 70*—
Poź. kraj. z r. 19 (3  4 i pól prc. 49'— 70*—
C*oż. kraj. z r. 1914 4 i pół prc. 69"-** 70*—
P o i  oi. Lwowa zr. Id9dk « i )  1911 4 ora. 85 —  66*—

W ala ły .
Rublu carskie (po 100) 310*— Tł0‘—

(po 500) 210 -  22 >*-
.  , drobna 190'—  200 —

Ruble Dumslde (po 1000) 50'— 4~’—
. dumslde (po 250) 35*—  4®.—

Kjirbowańor (po 1

8*— 1 2 -
tC w O - 1250 —
3dOT—3200- -

/. y - 830 -
1 6 5 - 170 —
1 2 0 - !30'—
290*- 310-—
270 — 29J-—
2 4 1 - 26 )* -
2 1 0  — 2d0*—
7 0 0 '- —•—

( irzywny (po 500 i wyższe*
(0 0  franków franc.
10 0  franków szwafc- 
1 funt szterllngów 

dolar umerys..
1 dolar łumed 
Marki niemieckie po 1003 
10 0  marek niem.
L ji rumu lsWte po 500 
Lei. runiuńikie drobne 
Liry włoskie .

Dewizy.
W ypjat* Jowiz Londyn 7 10—  8 '0 —

4 ,  °a r y i 1100— >303 —
» , Zurych 3100 — 3 ‘ 0 )

. Pragą 2 5 0 -  280 266— 268
,  W iedei 73— 85 —

,  , .  Berlin 2 9 0 -  310 300— 297

Rata b a n k a w i.
Stoua 3 il outowa P  K. P. 6 "'o.

Zebrania giełdowe od l.yjiaią s ą  ud czwartku 15 
b, m. począwszy w- sal' gie!d 'w jj  w gtuacbu Izby han 
dlowei przy ul. Akademickiej 17 111 brama.

Na giełazii iwows iej notowano 20 b. m. 
na podstawie dokonanych transakcyi:
4 proc. komunalne Banku krajowego 6 7 - ó8 M

transakeya 67 M. 50 ł. 
Ruble dumskie 50— 60.M.

transokeya 55 M. 65 f. 
D lary amąrykańskie 163— 173 M.

transakrya 168 M.
Dewfza na Pragę 260 —280' M.

transakeye 266—269 M.
Dewiza, na Wiedeń 73— 83' M.

trans keya 78 M.
Dewiza na Berlin 265—305 M

, transakeya 293 M.

m i  Ii 31Gj I HM
wszelkiego rodzaju. -  Śroflf in odświeżania 
powietrza. Kremy, rzminkl feairaine, farby do 
wfosbi1, pudrf smofkl. pędzje, irlyko^y gu
mowe I gOSJIOdareze W Wieli-lm wvborz3 poleca

Bohdan B0H0SIEWICZ
L w ó w »  u l s  H e t m a ń s k a  6 .  709

E 1
P jrwszor ędn . inr^ytucya bankowe poszuicuie dwócn 

rutyn 3w jn y '’n -uchaiterów. Zgłoszenia pod .Buehel. 
t  rya* d Ad min. 565

M -lg.ster fjrm acyi dobrze polecany, po.zuk’ ija posady 
dzie żawy lub kupna apteki, ewept. przystąpiłby co 
s ;ółki. Bl ższej informacyi udzieli Mr. Stein, M  ko- 
łaia 15. 6.1 ■

PoszUki j «  współpracownic dobrze wyszkolonych \/ sztuce 
stosowanej ib  też w  którymkolwiek tylko dsisle, j k 
batik, cyzelowanie, biacha, 3kóra itp. —  Korytkowa, 
Łycz kows a 3. 671

VlagiSt^r z pięcioleciem jeszukuje zarządu lub dzierża
wy. Listy pod Zarządca1', Biuro dzienników Buchst - 
ba, Legionów 21, 379

Pos da rutyr rnego solicy ti ' ora zaraz de objęcia. Ad- 
w rk  t Dr. Kibi.z, Szooena 5 Zgłoszenia 6 — 7. 7 i 7

i: Kyi-r»©, s tra c h a j, z o h ia n a

t . r p j j e  pow ieśc i poiskie, h ncuswo, niemieckie o n ;  
księgozbiory „Lek tor“  Mikołaja 23. 19091

Lodrwnia C“ ':a restauracyjna, okazyjnie do sprzedania.
Wia-.l m "ść Lw w. Krakowska 7, restauraeya. 478

M aszyrę do pi&ar a „fttm Jtl ton'* z widocznym pi* 
smem, prawie nową, sprzedam. Wiadomość: Nowacki, 
Hausnęra 5, I. p., między 2 a 5. 56'J

K u ,}^  willę we Lw ow ie w  oenie ok^ło miliona koion. — 
Wyc/eri ujące zgLszenia listowne do 24-go kwietnia 
do A  min:stracvi pod „Przyjezdny*, za okazaniem p i- 
ozportu Nr 3 22. Pośrednicy wykluczeni. o97

Dywan persk i sa l nowy, najprzedn;ejs>r| jakości 3 75X 
2 75 m. sprzedam. W incentego Pola 3, I. p., na lewo, 
od g. 3— 4 714

Sj .zed fim  40.) kig. wybornych ziemniaków. 7gloszer’a 
K iesol Strzelecka 5. 713

O k a zy jn ie  do aprzedrnia uknia różowa (popelina je
dwabna) pokryta gazą. Wiadomość u dozorcy W ro
nowska 10. 634

Buctai, meszty nr. 37 sprzedam. Ul. Strzemię 14, partrj, 
od godz. 6 — 7. 740

R ow er w oobrytn stanie kupi zarea Zakład litograficzny 
Hegcdiis i Ska, Lwów, Bourlarda 3. 665

1'i|:EUXAilJA, klK AU a, S A L lP f g

P o k ó j z dobrem utrzymaniem na dwie osoby zaraz do 
wynajęcia, Bourlarda 3, I. p. 678

Dam 20 cetnarow węgla za wynajęcie m icszkauii z 4
lub 3 > okoi z komfq, tem u, okolicy Techniki lub Pai • 
ku. 7gł szenia Hoffmana 5, I p. nu lewo. 716

Dwa pokoje z pięknem -ucb low an  m łazienką, świa* 
tłem eiektrycznem , dia jednego Pana, dt* wynajęcia 
przy bocznej Zielonej. Marczyński, W ałowa 2. 726

Popakuję pokoju umeblowanego w  śródmieściu wa 
Lwow ie w  r>ob :żu Uniwersytet'-, od 1 maja. Zgłoszenia 
pisemne: Karol Lsuterbarh, Stryj. 6 6 l

I R O t M A I l S

K ap .insze i woale żałobne, modne i tanio poleci M 
Topulnicko, Kope.-nka 1, nad apteką Mikclaocha. 293

Pługi motorowe i parowe zar iz dostarczy „P ilo t", Lwów, 
Batorego 4. 37 i

Pończochy do podszywania przyjmuje sią, C y ta d e . 7*
UL p., drzwi nr. ),*. 6 '8

K ra w ety  do roboty  przyjmuje się, Cytadeli 7, HI drzwi
nr. 13. 629

Spólnika z działu żeLzn ego  albo technicznego z kapi
tałem poszukuję. —  Rozporządzam lokalem skLpowym 
w  najlepszem położeniu i odpowiednim kap tałem. - 
7głoszunia pod „Motor* do Adm. 721

FarMornio P i s u l i  Tm,
B e r n o ,

Podaje do wiadomości P. '  Publiczności, za 
2 powodu likwidacyi swych filii w byłej Galieyi, 

wydaje nieodebrane rzeczy
nieodwołalnie w terminie do dnia 10. maja

1920 r. w K4£*I« prry ul. Ochronek 10l
Nieadabratn « j  tym tarminle ru c zy  

p r z « p a d a j q .  739



Str. 10 „GAZETA PORANNA**, Nr. 5192.

K f a s t e a f r  C H I M E R A  u l .  A k a d e m i c k a  8.  w y ś w i e t l a  o b e e n i e  z  p o w o d i e n  e w
w elk i dramat 
W 4 częściach 
ood tytu łem: O HONOR SYNA- Nadprogram: świetna ko* 

medya w 2 aktach r- t . :

KsteZna H>Kl 'WU

grnsks K ram cnen , Faehingen, F ranciszka J ó 
zefa Hun adi ja n o s  woda gorzka, Giessh& bler 
Yiattoniego, K arsbaazka woda i sól, M arlen- 
b aazk a, Levi o , Sa .zschiirf, Sa lzn ru n n , Wil- 
dungen, św ięto nadeszły i m o irm y  n a iyC n  

m ia s t  w a g o n a n iL  w y s y ł a ł  przez
Generalne Zastępstwo mineralnych wód

K a r o l  S C H O P P E  i  S - k a
5p. z ogr. por.

B IE L S K O -B IA ŁA
F ilie : w W arszaw ie, Y i.rs s .łk o w s k a  96, obe

cnie Lwów, H otel Im perial nr. 34. 674

bdD STAWOWY
w haide) Ilości do nabycie
SKŁADOWNfiA LODU

u l .  R Z t i a i t K f l K .  501

W y s i a l i  hsftisti J i f l “
P a s a ł Hausmana b, I. p.

poleca się b o g a t y m  wyborem dzi ił beletrystycznych 
■ naukowych w  językach: polskim, niemieckim, francu

skim i angielskim. 20976
przystępni warun.J feaaa|[8nfci.

Hi H H iNNE 2 z g-wiistrs.
L w ó w ,  u l l a  P a l i k a  6 .

Pr^-yjuiujo w szelkie rep eratye. — Za n o to  1 srebro 
p łacę  najwyższe ceny. 46t

T a  T ł f f f l l  sr*~r<fi» kr»la»h,. łł le ie g v 5 i
W S I  l w a  piacę lajyryżazą cenę. 410
S. A W T H C I ł  ze*armi*t] . P A S  Z  H A U S M A N A  L. 5.

C u ld L r y  1 C z o l ł o l a c i y
najtaniej w  lw o w s l ch domach cukrowych 231

T .  B .  B . A U O H  we Lwowie.
G ó u n y  *'•’ 1. ul Legi >nó'<t 33. F ilie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gr idAcka 76. Ro . rał i  1900.

SKŁAD KW IATÓW
JOZEFA RAFAISKtEGO

L W Ó W , U L IC A  P IE K A R S K A  L . 16

solaca świeże d ę te  oraz w au ito w e kwi .ty, bukiety, 
w iązanki na w le cz o rk , ślu by i tabaw y.

C e n y  r e  i| a m o w  ». 540

Z i zicto, srebro, platynę, brylanty, 
dyamenty, perły

ćlaEi HlsiirleaniEj H ,  Gutterman
u?. Sykst^sks 14. 511

300 Hk. I wyże]
płacę za aparat zębiiw sztucznych sta
rych, połamanych. Kupuję również 

zęby pojedyncze.
Adres:

HOTSb GRAND POKftJ16
u lic a  L e g io n ó w .

Ptzy jm u ję od godziny 8-m ej rano do godziny 
7-m ej wiccżorem bez przerwy d o  s o b o t y  2 4 -g o  
kwietnia włącznie. 630

Uprawłaide ra rzn ra .
św ieży transport wytorowych nasion wszyitkich 

warzyw nadszedł do firmy

LAMBSiH ! ifRZYSJAP
Lwów, Po.llew sM ego 7. 732

I l U I I E t !  M i l  U  S i l  I
w różnych kolorach i całe ubran a w Jv m ym gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-111 Oficyny, II- P-

J i p i l i l  u i i n i i i i i «  i v i i i t
ogłasza

Konkurs na posady:
1) dyetaryusza z prawem .zyskania po Idlku mie

siącach (stosownie do aplikacyi) deki atu i ataiiowiska
rządniezego,

2)pomoenika inspieyenta.
Wymagane warunki:

ad I )  ukończona VI. klasa szkoły średniej, względnie 
ównt znotzne Wykształcenie, wyrobione i czytelne pismo. 

& ’erW»4*nstwor b. 4 m ieli kandydaci z praktyką biurową, 
wł.szci.a uzdolnieni do służby konceptowej Kandydatki 
dynie wybitnie uzdolnione, posiadające praktylcę biu

rową i biegłość w  pisaniu na maszynie (Underwocd, lub 
Smith-tiros) mogą r-.fektow ać na tą posadą tylko na 
wypadek t raku eandydatów i- *skicl

ad 2) wyrobi >ne i czytelne pismo, IV. kiesy zkół 
średnich, względnie równoznaczne wykształcenie. Pierw- 
ązenrtwo mają kandydad z niższą szkołą przemysłową z 
działu budowlanego.

Uposażenie: ad 1) 5! 1 'te, do j iO J  Mk. miesięcznie
— ad 2) 423 Mk. do 1132 Mk. miesięcznie, a nadto 
mieszl n'e, ze światłem i opałem i w i t  il-giej klasy.

Podania należycie udoicu ner.t<- want z doi ł >dnym 
przebiegiem życia należy wnosić do Zarządu Szpitala. — 
Zgłoszenia osobiste od 9— 10 rano (z podaniami) pożą- 
a.-e 090

Skład maszyn da u j jU
oraz W3fazt it m echaniczny

Goldw 3iera i HaFsłaeha
przy ulicy Zatn >rstynowskiej I. 20. 

przyjmują do naprawy maszyny d,> szycia, rowery || i 
gramofony 'tp. 344

czasopismo fachowe, poświęcone polskie Siu dostaw- 
nictwu i odbudowie, założone w  r. 1903, og iiszr 
wszeik.e rozpisania ofertowe władz, informuje o 

zapotrzebowaniu prywatnem i t. p.

P ren u m erata  ro czn a  . 
.  p ó łro czn a

. 150*—  mk. 
. 83*—  mk.

Główna Redakcya i Administracya f e t  L u fO W le , 
|  u l.  P o t o c k i e g o  I .  2C . 21097

Do s t a w a  a w s i y n  e l e h l r y c z n y c i i
or,z

urządzenia elektryczne 
uskutecznia mai ryałem  peko.w ynr* firm a:

„ TECHNIKA**, Ł'itiw, ot. Lenartowicza 1. IŁ

B f ż u t e r y ę  w  z l o c i e  I  s r o h r z s
poleca

MAGAZYN JUBILERSKI

J. SADOWSKI
(założony w  r. 1834).

L W Ó W ,  u l .  l a t o r a g n ,  t i l i c l a  o d  u l.  Bour> 
I t r a i  2, I. p .

Z a z ło to ,  o .e b r o  i d r o g ie  k a m ie n ia  p ła c i  a ię  
w y s o k ie  c e n y . 21647

SKŁAD  FO RTEPIA N Ó W  i Pl ..HI 4 19096

„ M O N I U S Z K O “
ul. Z iM O R O W C Z A  10. — k a rn o  — sprzedaż — za- 
ml . a instrum entów  pod korzystnym i Brun am i.

NAKRYCIA STOŁOWE
z ch iń sk ie g c  sre b ra  p o le ca

A N T O N I  HAL-SK1
LWÓW, ul. So b iesk ieg o  |. 3. 215901

UPRASZA S Ę o odbiór LALEK danych do na
prawy do Nr. 2000. Krajowa Klinika Lalek 
Lwów —  Halicka 21. 27319

715 Okiiia!
W ięzsza pa -tyit Przy

borów  szl.oln c h ,  k ' ą 
handlowych, papieru listo- 
wt g w ,m  pa b i kase
tach , gala terył papiero
wej ok  izyjnie do abycip.

ATlAHTft
importowa 1 eksportowa

5p. Z Ograil. por.

pl Gołuchowskich 14,
(nad apteką Ettingera).

znk lajtpltnlądz 
UdUTianHlamą
« iazede J n n r  

i » Poranne]

Wskutek uchwały powziętej przez

które się odbyło 20 kwie nia 1920, Zakład nasz wypłacać 
będzie tytułem S’ pc-rdywidendy w dniu 1. lipet, 1920 za 
kupon Nr. 53. ołatuy 1. lipca 1920

po 10 kor. od akcyi
Lwów, dnia 20 kwietnia 1920.

(Przedruku nie płacimy)
RADA NADZORCZA.

738

E W I E E S I E UMuwa — < agu 3 dn m dlai ta
„ M A £< P - r a  H E B D Y 11

usnana przez p ow ig i lek itskie.
I i tw o  . i .  wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
21219 i ciała, z łatwością s;ę zmywa wodą
Żądać i aptekach i skbdach aptecznych t j  ko „ M i t  i  P - r a  
* e b d y >ł S i w ' « r x b o w  a :n  na etykiecie. Hł i ki na 1-3 12 
sób. Tow . C. H £ B D A  | S -k a  Warszawa, E lektrn lna l a, 

.1 .1 -37 . D i a k o n i  >d Ś w ie r z b y  | p a r c iu  „ I h w o l *  
H a b d a “ .  SK-LAD  NA L W Ó W :  S. S t^nz:I, He tmańska  8.

Nakładem .Spółki ^kcyjnel wydaanMcsdT.
Drakłom _  o lk l dradmrakiol „P ra oa r  ca S o M i  4

Dr. ROGER BATTAOkJĄ, 
K M U IU S I


